„| JnspeKiorzy 
pocziowi 
będą miefi nadzór nad 
doręczaniem. listów 
Jak się „Express“ dowiaduje, w naj- 
bliższych dniach zostaną zamianowani t. 
zw. inspektorzy pocztowi, którzy będą 
mieli ogólny nadzór nad dóręczaniem li- 
stów, przesyłek poleconych itd. 
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Nominacja inspektorów pocztowych 


spowodowana została ciągłemi skargami 


ublicźności na nieregularne doręczanie 


jej przesyłek i listów, Urzędnicy ci przy 


czynią się niewątpliwie do usprawnienia 


działalności poczty, 


Poteżny protest lokatorów 


przeciw projektowanej podwyżce Komorneśo 
W imieniu miljonów obywateli 


Warszawski korespondent „Expres; 
Įm“ (N) telefonuje; ` i 
W ciągu całej niedzieli wczora 
przy udziale olbrzymiej ilości członków 
odbywali narady wszechpolski zjazd 
zrzeszeń lokatorskich. Po kilkugodzinnej 
dyskusji, której jedynym prawie tema- 

tem był znany już rządowy projekt 


PODWYŻSZENIA KOMORNEGO, 


uchwalono jednogłośnie obszerną rezolu 
cię. W rezolucji tej zjazd zrzeszeń loka- 
torskich z całej Polski stwłerdza, że pro- 
jekt rządowy utworzenia państwowego 
funduszu budowlanego, sklerowany jest 
wyłacznie 

PRZECIWKO LUDNOŚCI MIAST 

Wprowadzenie projektu tego w życie 
musi pociągnąć za sobą wstrząs całego 
życia gospodarczego, a do rozwiązania 
problemata rozbudowy bynajmniej się 


Obmiżenie | „Biuro 


prowizji 
sprzedawcom wytobów 


tytuniowych 
Łódź, 11 marca. 


zjazd lokatorów 


w stolicy wysłał 


depeszę do p. Śrezydenta 


nie przyczynia. Zjazd stwierdza, że pod- 
wyższenie komornego jest niczem intem 


UKRYTYM PODATKIEM, 
który obciążyć ma w dotkliwy sposób 
mieszkańców miast, : 

Mieszkańcy miast obecnie już wsku- 
tek kryzysu gospodarczego i tak nie mo 
gą podołać ciężarom podatkówym, a 0- 
becny projekt rządu doprowadzić mia- 
sta do ruiny. W dalszym ciągu rezolucja 


przewiduje AO 
NADEJŚCIE NOWEJ FALI DROŻYZNY 
i wzywa sejm i senat w imieniu miljono- 
kóz Pio lokatorskich całej Rzeczypo 
spolite, Loca Oi: 

OD ODRZUCENIA TEGO PROJEKTU. 


Jednocześnie zjazd orzekł, że rząd ma 
możność znalezienia finansów na rozbu- 


dowę drogą: 
1. wprowadzenia przymusowej po- 
życzki wewnętrznej, obowiazującej 


wszystkich obywateli Rzplitej, a więc 
i ludność wiejską, 

_2. Podniesienia o 10% cen państwo- 
wych wyrobów monopolowych, tyto- 


niowego, spirytusowego i solnego, z. 
przeznaczeniem podwyżki na cele bu- 
dowlane, 


3. wprowadzenia wysokiego podat- 
ku od niezabudowanych placów. 
- 4. przeprowadzenia jednorazowej da- 
niny majątkowej od właścicieli nieru- 
chomości, > 


reklamacyjne” w bublinie 


oszuksiwało dyrelscje kolejowe 
Machinacje wykryto dzięki kupcowi łódzkiemu 


Łódź, 11 marca. 
W Lubfinie istniało „Biuro reklama- 


Detaliści sprzedawcy wyrobów tytu- | cyjne'* o zwrot napłat za przewożne z li- 


dniowych korzystają z prowizji 9 proc. dla 
gatunków zwykłych. Gatunki specjalne 
luksusowe dawały mniejszą prowizję, 
mianowicie 8 proc., którą jednak nieda- 
wno zredukowano do 7 proc. 

Związki detalicznych koncesjonarju- 
szów monopolu tytuniowego zwracały 
się do władz z tem, by przywrócono dla 
gatunków specjalnych poprzednią 8-pro- 
centową prowizję, jednak dotychczas, po 
mimo obiecanki sprawy tej nie załatwio- 
no. Tymczasem dowiadujemy się, że 2 
zupełnie niezrozumiałych powodów mo- 
nopol tytuniowy zamierza obniżyć 
wizję na wszystkie gatunki z 9 do 7 proc. 
W ten sposób koncesje detaliczne tytu- 
niowe przestają stanowić cówki, 
*tórych możnaby się było utrzymać. 


Epidemie katas- 
trof w Kliemczechi 
Berlin, 11 marca. 
(Telegram własny „Expressu'') 
Nocy dzisiejszej wydarz i 


na katasrofa kolejowa w Westfalji w -po- 


bliżu miasta Hamm. Ekspres berliński | jach, 


wpadł w pełnym biegu na pociąg, wiozą- 
cy bydło. Lokomotywa pociągu pośpiesz 
nego została strzaskana, a kierowca cięż 
ko ranny. W katastrofie zostały ciężko 
ranne cztery osoby, 16 wołów zostało za 
bitych. Do chwili obecnej ruch kolejowy 
na odcinku, dotkniętym katastrofą, jest 
wstrzymany, 1 


Ostateczny termin 


podatku (okafowe$e© 


Łódź, 11 marca. 

Jak się „Express“ dowiaduje, w dniu 
14 bm, upływa ostateczny ZE Cd ter- 
min płatności raty podatku lokalowego 
za I kwartał 1928 r. Po tym terminie na- 
leżność za podatek będzie przez magi- 
strat ściąśnięta w drodze przymusowej, ż 
procentami i kosztami za zwłokę, 


4 trzebny 


stów przewozowych do poszczególnych 
dyrekcji P, K. P, Z początku prospero- 
wało to biuro skromnie i uczoiwie, jak- 
kolwiek istniało nielegalnie i bez kon- 
cesji, w ubiegłym roku jednakże właści- 
ciele przedsiębiorstwa bracia Grynberg, 
zaczęli puszczać się na coraz bardziej 
nieczyste interesy. 

"Grynbergowie za drobną opłatą wy 
łudzali od rozmaitych ` kupców ` zużyte 
fisty przewozowe i dołączając do nich 
podania, kierowali je do poszczególnych 
dyrekcji P, K. P., źądaając zwrotu nad- 
płat za przewoźne, jako niegłusznie po- 
branych. uw s i 
Ponieważ- jednak na podaniu był po- 

podpis rektamanta, fałszowali 
go bez skrupułów, a uzyskane ta drogą 
kwoty z kas dyrekcyjnych chowańi do 
własnych kieszeni. e 

Proceder ten, przynoszący Grynber- 
gom poważne zyski, uszedł uwagi 
władz. Dopiero w ubiegłym tygodniu je- 
den z kupców łódzkich, p. Wałksztejn, 
który utrzymywał z Grynberpami sh 


sto- 
ła się poważ | sunki handlowe, lecz oczywiście nie miał 


pojęcia o ich oszukańczych machinac- 

dowiedział się przy , że 

cono mu różnicę nadpłaty. gdy on 

0 to wcale nie prosił, a co najgorsze go- 

tówiki nie otrzymał. 
Okazało 


| stę, iż 
zwykłe, wykorzystali już 
przewozowe Waksztema 


EE A 4 f 


Warszawski. korespondent - „Expres- 
su” (N) telefonuje: ` 
Depesze z Genewy: i 

da Ligi Narodów : postanowiła najbliższą 
swą sesję odbyć nie w Genewie, lecz Ma- 
drycie. Rada Ligi zdecydowała się bo- 
odbywać sesje swe nie 


fak |rewizje w poszukiwaniu wódki, 


doniosły już że Ra 


:P. Waksztejn, dowiedziawszy się © 
oszustwie, nie omieszkał zwrócić się do 
lubelskich władz policyjnych. | 

Wszczęte dochodzenie wykazało, iż 
Grynbergowie w ostatnich czasach po- 
brali mieprawnie większe sumy we 
pore dyrekciach kolejowych w 

sce. 


Wysokość strat, poniesionych. przez | 


Skarb państwa, dotychczas jeszcze nie 
została ustalona. y 
Pomysłowi oszuści siedzą już w wię- 
zieniu. $ 
FEGJ WAFL 


Piokre awantury | 


w suchym Sruszkowie 


M2 'Parszawa, 11 marca. 
Pruszków, cudowny unikat na zie- 


miach polskich, ma ciągłe kłopoty z oby | 


watelami, którzy bynajmniej nie chcą zre 
gnować z rozgrzewających napojów. 
ZYIEżA vezO zimowy obfituje w licz- 
ne zatargi z ustawą ptohibicyjną. 
Najświeższy protokół “miejscowego 
posterunku policyjnego opiewa; że kalku 
podchmielonych panów urządziło gor- 
szącą awanturę w kinie „Lutnia”. Musia 
no siłą wyprowadzić ich z widowni: 
areszcie pozostali na noc: Stefan Czech 
i Henryk Rosiński, 
Ubiesłej nocy z polecenia komendan 
ta posterunku p, Bajera odbyły się liczne 
skonfiskowano w lokalu p. 


sze zapasy 
Kantala (Klonowa 24). 


Jesja {igi Narodów 


odbedzie sie również w Warszawie. 


- md «e I 
newie, ale'w stolicach : różnych „państw. 
Dowiadujemy się,, że- w związku z tem 
rząd polski pastanowił wysłać w dniach 
najbliższych zaproszenie”do sekretariatu 
Rady Ligi Narodów: z:prośbą na odbycie 
jednej z najbliższych sesii.Rądy Ligi Na- 


stale w Ge-lrodów w Warszawie. 


——— 


"5. zaciągnięcia specjalnej pożyczki 
zagranicznej. 

W końcu zjazd uchwalił wysłać do 
p. prezydenta Rzplitej następuiącą de- 


„Wszęchpolski zjazd zrzeszeń lo- 
katorskich pozwała sobie zwrócić 
się do p. prezydenta, jako do Głowy 
Państwa, z uprzejmą prośbą o zain- 
teresowanie się losem wielomiljono- 
wych rzesz lokatorskich, których byt 
jest poważnie zagrożony z powodu 
zaprojektowanej rządowej podwyżki 
komornego. Prezydjum zjazdu wyra- 
ża p. prezydentowi hołd i wyraża na- 
dzieję, że p. Prezydent weźmie pod 
opiekę rzesze lokatorskie | zaintere- 
suje się sprawą, która wywołała w 
całym kraju we wszystkich sierach 
społeczeństwa ogromne rozgorycze 
nie i zaniepokojenie,“ 


- znów 
mezaliams 


iw rodzinie Flofien- 
zoliernów 
Wiedeń, 11 marca. 

„Neue Freie Presse“ zaznacza, że % 
niemieckich kołach  monarchistycznych 
utrzymuje się pogłoska o zaręczynach 
23-letniego najstarszego syna eks-kron- 
prinza, księcia Wilhelma pruskiego Ho- 
henzollerna z panną von Pann- 
witz, liczącą lat 17, 

Jest to córka zmarłego przed kilku la 
ty w Buenos Aires znanego adwokata 
mieckiego, Wilhelma von Pannwitz, po- 
siadacza słynnych kolekcji sztuki między 
narodowej. Matka domniemanej narzecze 
nej jest holenderką, z domu Roth, właś- 
cicielką wielkich dóbr w Holandji. 


- Amarchiści 


Śledztwo toczy sie nadat 


Warszawski koresp, „Expressi“ (N) 
telefonuje: 

W związku z wykryciem wielkiej: 
organizacji: anarchistycznej i aresztowa- 
niem 143 osób, dowiadujemy siè w dal- 
zym ciągu, że do chwili obecnej trwa 
jeszcze śledztwo, prowadzone przez sę- 
dziego śledczego. Nikt z aresztowanych 


w |nie został zwolniony z więzienia. Wła- 


dze policyjne i sądowe odmaw iaia udzie- 
fenia wszelkich informacii na temat or- 
ganizaciji - anarchistycznej AFP. obiecu- 
jąc je udzielić natychmiast po ukończe- 
ni wstępnego śledztwa. 


JMin. Zaleski 


na targach fyońs£icńh 


Lyon, LI marca 
(Telegram wl. „Expressu `) 
W dniu wczorajszym nastąpiło tu r 
roczyste otwarcie wielkich targów Iyon: 
skich. Na otwarcie to przybył ministe] 


spraw zagranicznych Zaleski. W godzi 
nach wieczorowych odbył się uroczysty 
bankiet, na którym zabrał głos p. minis: 
ter Zaleski, oraz minister Herriot. Obaj 
mówcy podkreślali przyiazne stosunki 
polsko - francuskie. 1 


> 


. lizacji prywatnych gospodarstw chłop- 


" wane, zcentralizowane, tym latwie c. 


„Berl. Tagebl.*, w której autor stwier- 


Str. % 


Brufalna pięść 
czerwonego Stalina 


doprowadziła Fosie de 
katastrofalnej sytuacji. 


Zawsze doskonale poinformowany o 
tym. co się w rządzącym obozie bolłsze- 
wików dzieje korespendent moskiewski 
„Berliner Tagebl.* podaje ostatnio bar- 
dzo ciekawe wiadomości, dotyczące te- 
go, co właściwie stanowi podłoże walki 
ze Stalinem opozycji z prawa, 

Wiemy niezbyt dokładnie — zaczy- 
na korespondent — co się dziś dzieje w 
sowłetach w dziedzinie politycznej. Na- 
zle wypływają na powierzchnię posz- 
czególne fakty, które nas bardzo zaska- 
kują, nie dają się ująć w ogólne ramy i 
mimowoli prowadzą do wniosku, że na- 
leży je podporządkować pewnemu lań- 
cuchowi faktów, które pozostają ukryte 
dla uas. Było tak właściwie zawsze. 
Lecz dziś zasłona wydarzeń w partii 
rządzącej, a przedewszystkiem w jej 
<ierownictwie, jest zamknięta silniej, niż 


- kiedykolwiek. 


We wszystkich przeciwieństwach, ja 
kie kiedykolwiek wypłynęły w partji 
komunistycznej, nawet w stanowisku 
Trockiego, chodziło jedynie o sprawę 
tempa. Bucharin, rzecznik obecnej opo- 
zycji prawicowej, wykazał, dlaczego 
tempo polityki Stalina wydałe mu się 
slebezpieczne. 

Prawda, mówi Bucharin, niezwykłe 
przyśpieszenie procesu uprzemysłowie- 
nia kraju dałoby wzmożenie wytwór- 
czości, Lecz czy bez rezerw można to 
tempo wytrzymać? Czy rząd sowiecki 
ma wogóle możność przeprowadzenia, 
swego programu uprzemysłowienia? | 
Czy kraj nie żyje w coraz to większym 
stopniu z dnia na dzień? Jest to — zda- 
niem Bucharina — skutek tempa socja- 


skich. 

Centrum partji komunistycznej, zgru 
powane przy Stalinie, mie przeczy, że po 
łożenie jest trudne, wważa jednak, iż żą- 
dania przeciwników, nawołujących do 
ostrożności, są bardziej niebezpieczne. 
Centrum utrzymuje dalej, że im życie 
gospodarcze bardziej będzie zsocjałizżo- 


5. 


dzie można stawić czoło obecnym tru 
nościom. Zatrzymanie się dziś lub tym 
bardziej cofanie się obudziłoby nanowó 
nep“, kułaków, których wyłączenie z 
życia kosztowało partię całe lata -żmud 
nej pracy. 

Jakie widoki ma ta nieugięta polity- 
ka Stalina? Na to pytanie poszukujemy 
odpowiedzi w tej samej korespondencji 


dza, że opozycja prawicy jest jednak od 
opozycji Trockiego silniejsza. Czy uda 
się więc tę opozycję zepchnąć najpierw 
na peryferje, a później usunąć wogóle z 
życia politycznego? Jest to wątpliwe, 
gdyż zwolennicy tej opozycji tkwią ha- 
wet w najwyższych władzach partji. 
Co więc pozostaje ? Kompromisy. 


Oczywiście, mówiac o konieczności 
kompromisów korespondent nietyle 
miał na uwadze normalne stosunki w $ò 
wietach, ile raczej wypowiadał pogląd 
człowieka, który pragnie z szeregu zja- 
wisk wyciągnąć objektywny wniosek. 
Czy jednak ta droga do kompromisów 
stoi w sowietach otworem, czas pokaże. 
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meea 


Gresomane wilki 


Ra czem w Ameryce 
. robią interesy? 


Po długich miesiącach cierpliwości i 
pracy często niebezpiecznej Joe la Flam- 
me. myśliwy z północy Oatario zdołał 
nauczyć dwa wilki, czystej rasy, to jest 
zupełnie dzikie, chodzić w zaprzęgu przy 
sankach. Złapał je jako bardzo młode i 
rozpoczął tresurę od nałożenia im kagań- 
tów. Oswobodzone płerwszy raz z ka- 
gańców, wilki chciały uwolnić się z u- 
przęży, gryząc z wściękłością rzemienie. 
Wówczas la Flamme zami rzemienie 
cienkiemi lecz mocnemi łańcuchami. W 
końcu wilki widząc bezowocność swych 
wysiłków, poddały się woli myśliwego 
| pracują obecnie bardzo przykładnie ni- 
czem zawodowe psy pociągowe, 

Joe la Flamme przypuszcza, że potom 
stwo tych zwierząt wychowane w niewo- 
li stworzy rasę wspaniałych zwierząt 
pociazowych. 
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2000-kilometrowe szyny w rurach stalowych. 
Fantastyczny plan inżyniera-francuza. 


Karawany wielbłądów, które przez 
szereg lat były jedynym środkiem kø 
munikacji na spalonej płaszczystej: Sa- 
harze zostały już po większej części za- 


stąpione samochodami. * Obecnie myśli 


się nawet nad tem, ażeby na ich miejsce 
wprowadzić chłodne, luksusowe wozy 


kolei żelaznej. 


Grupa rzeczoznawców. składająca 


się z urzędników komunalnych i Inżynie- 


rów, studjuje obecnie z byłym guberna- 


omiędzy Afryka północną a ekwałor-| 
haim, Plan. który przenķėsiono ponad 
inne, bo przynajmniej zaczęto go powa- 
żnie studjować, jest dziełem francuskie- 
ge inżyniera Pawła Remy. Inż. Remy 
lest bardzo śmiały w swołch zamiarach, 
~ lyż postanowił ni mniej ni więcej tylko 
stworzyć w pustyni kolej podziemną na 
wzór kolejek podziemnych w wielkich 
miastach. 

Remy widzi w kolei podziemnej je- 


torem Marokka, Steegern na czele, jeden |dyny środek do przezwyciężenia maj- 


z wielu planów 


sa, PATAN 


budowv linji kol 
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większych przeszkód Sahary, to test 


w 2? 


Tajemnica mieszkanka na poddaszu nie 
została wylaśniona 


wW Paryżu, w. czteropiętrowyńmy do- 


mu na bulwarze Grenelle, mieści się na 
poddaszu skromne mieszkanko. 


Mieszkanie zajmuje od lat 5-ciu 


agent handlowy 


nieśli się na następną noc do sąsiednie- 

go pokoju, ale hałasy w ich dawnej Sy-| 

pialni nie ustawały. : 
Wówczas sąsiad Tolrych z tegoż do- 


nazwiskiem  Toiry.|ftu, inżynier nazwiskiem Marnac, pra- 
Sześć miesięcy temu, Toiry ożenił się zlcujący w fabryce płyt graniofonowych, 


27-letnią córką rolnika. Młoda małżon-|wpadł na niezwykły pomysł. Postano- 


ka wprowadziła się do mieszkanka me- 
ża i od tej chwili w mieszkaniu zaczęły 
się dziać niesamowite rzeczy. Pewnej 


nocy, gdy małżonkowie leżeli w łóż- 


kach w sypialni, stanowiącej jeden z 
trzech pokoików  mansardowego mic- 
szkania, w drewnianej ścianie rozległo 
się głośne pukanie. To samo powtórży- 
ło się następnej nocy, potem trzeciej i 
czwartej. Wreszcie pani Foiry wpadła 
na myśl, by porozmawiać z duchem. Za 
częła więc ządawać pytania: 

— Kto jesteś? z 

— Voisin! — brzmiała odpowiedź, 
którą można było wytłumaczyć jako 
„sąsłąd* lub jako nazwisko mówiącego. 

— Mężczyzna czy kobieta? 

— Mężczyzna! i 

-— Ile masz lat? - 

— Umarłem przed ośmiu laty. 
"Odpowiedzi dawane były oczywi- 
ście zapomocą pukania, odpowiadające 
go literom alfabetu. |. 

Na inne pytania pani Tolry duch nie 
dawał już odpowiedzi. Od tej nocy mał- 


. 


wil utrwalić rozmowę z duchem na pły 
cie grammofonowej oraz  siotografować 
niezwykłe zjawisko na poddaszu. Pier- 
wszy zamiar okazał się łatwiejszy do 
wykonania niż drugi, gdyż trudno jest 
fotografować w ciemnym pokoju, a zja- 
wiska odbywały się jedynie pociemku. 
Marnac i na to umial poradzić: spro- 
wadził mianowicie aparat z promienia- 
mi intra-czerw , które są, jak wia- 
domo niewidzialnemi pronueniam* ciep! 
nemi; przenikają one ciemności i dzia- 
taja na płytę fotograficziią. Aparat ten, 
będący wynalazkiem angika Bairda, a 
zwany Noctovisor (oko nocy) przynie- 
siono więc do mieszkania Toirych i z. 
za od ciej nocy 6czekiwano Wypad- 


Zaraz po pierwszej rozległo Się -w 
ścianie conocne pukanie. Inżynier Mar- 
nac zadawał pytania, a piyta zgromofonu 
notbwała pytania i odpow!/edzi. 

N pewnej chwili w ciemnym poko- 
ju przewróciło się krzesło, flaszka z che 
wicznym płynem poleciała w zórę i roz 


żonkowie nie mieli już chwili spokoju. |trzaskała na drobne kawałki lustro a 


Najdziwniejsze wypadki zaczęły na- | otwarty scyzoryk inżyniera, 


stępować po sobie z błyskawiczną szyb 
kością. Obraz, wiszący na nieszczęsnej 
ścianie, spadł z hukiem na podłogę. Pu- 
derniczka, stojąca na umywalni, wyle- 
ciała w powietrze, uderzyła o okno 1 
zbiła szybę. Wszystko to odbywało się 
pociemku. Gdy zapalono elektryczność 
okazało się, że puderniczka tkwi mię- 
dzy dwiema szybami okiennemi. 
Zdenerwowani państwo Toiry prze- 


m e o 


łeżący na 
stole, wbił się w oddrzwia. 

Zdjęcia aparatu Baird pokazują wy- 
raźnie drogę fruwających przedmiotów. 
Wszystkie one rubią wrażenie rzuca- 
nch z wściekłością przez jakąś niewi- 
dz:alną dłoń. Żadnych postac klisza lo 
tograłficzna nie utrwaliła. Szczegółowa 
rewizja w tem i Sasiżsdniem mieszkaniu, 
ale wykazała nic szozezóinego. 

Sprawa pozostała tajemnicą. 


pustyni. Nawet król 


nięsłychanego goracą è tumanów płaska 
niesioneza wiehrem. Zamierza on kazać 
ułać ólbrzymie rury stalowe, które na 
masywnych filarach będzie można spuś- 
cić w głąb wiecznie ruchliwezj piasku 
wichrów samum 
który wszystko na pustyni niszczy i Zà- 
sypuje mie potrafi zaszkodzić jego kon: 
strukcji. 

W tych wielkich rurach stalowych 
będą biegły dwie pary szyn, tak. iż po- 
ciągi będą się mogły poruszać w dwóch 
przeciwiegłych kierunkach. Ok szyn 
będą się tam jeszcze znajdowac kable te- 
lefoniczne, rury gazowe, instalacja ele- 
ktryczna i wodociągowa, Tak- urządzo- 
na kolej podziemna będzie mogła zda: 
niem inż. Remy, oddać nieocenione usti- 
gi wielkiemu dziełu kotonizacyjnemu 
Francji. 

-Linja kolejowa ma biec na przestrze: 
ni dwóch tysięcy kilometrów, Zaczyna: 
łaby się w nowczesnem mieście ionlomb- 
Bechef, które leży w Alzierze na brzegu 
Sahary i przecnodziłaby przez miasto 
Tosayo na wybrzeżu rzeki Niyier. Z To 
sayo biegłaby przez rodzaj tamy pod 
gorącym piaskiem aż dol agadugu. jed- 
nego z największych miast we francus- 
kiej Afryce wschodniej. 

Remy chce, ażeby wagony osobowe, 
a zwłaszcza wozy salonowe kolej! pod- 
ziemnej, którą nazywa „Subłcanssaha- 
rien", posiadały wielkie zbiorniki wody 
z lodem oraz elektryczne went tor Ya 
tak, iż podróż byłaby bardzo przyjzn'ną. 

Koszta budowy tej kolei pod pusty- 
nią byłyby bezwątpienia bardzo wyso- 
kie, jednakże twórcy planu Subtranssą- 
haryjskiej kolel uważają, że ożywiony 
ruch towarowy I osobowy jakiby się 
skutkiem tego rozwinął na Saharze, u- 
czyniłby z tel kolei bardzo dochodowe 
przedsiębiorstwo. 

Czy śmiały plan inżyniera Remy 
zostanie wkrótce urzeczywistniony tego 
nie można jeszcze dziś powiedzieć. 

W dobrze poinformowanych kołach 
politycznych Paryża twierdzą, iż parla- 
ment francuski nie zechce się zająć pla- 


nami kolej transsaharyjnej jak dlugo 


kwestia tuneln pod kanalem La Manche 
nie będzie rozstrzygnieta. 


CEETINTLCEKCOOCECCCEEFCYTKKUCECI 


Śmierć wodza floty 
angielskiej. 


Koronacja Ras Tafari 
siwa Judy, włesdicy Abisyymji 


Przed kilku zyzodniam. odbyła sięna tronie i przyczdobił głowę złotą ko- 
w Ab.synji uroczystość korenacji do-|roną, W dalszym ciągu nastąpiła przy- 
tycnczasowego jaj res nta, Ras Tafari., sięga na wierność, złożona mu przez na- 


Fakt ter położył kres rozma'tym dyna: 
styczrym i politycznym tarciom. które 
zacz się natychmiast po Śmierci stá- 
wnego króla kró', a spadkobiercy tronu 
Salomona. 

Koronacja nowego monarchy odbyła 
się z niezwykłą wspaniałością i przepy= 
chem. Na długo przed świtem przybyli 
do pałacu kapłani w białych szatach, mu 
zykanci, tancerki i cała moc dworzan 
przyodzianych w bogate stroje. Z pierw 
szemi promieniami słońca rozpoczęły 
się w sali tronowej dźwięki muzyki, fle- 
tów i tamtamów, przy których nadwor- 
ne tancerki rozpoczęły święte tańce. 

Przy ubieraniu się króla w strój ko- 
ronacyjny asystował cały tłum dwo- 
rzan przyodzianych w !twie skóry, nie 
posiadający jednak przy sobie broni, 
którą musiał złożyć w przedsieni kró- 
lewskiej sypialni. ć 

Pełen najwyższej dumy przyjął „Lew 
Judy“ — jedno z wielu imion króla — 
rycerzy, poczem rozwarły się podwoje 
sali tronowej i Ras Tafari przy dźwię- 
kach abisyńskiego hymnu, przypomina- 
jącego marsyljankę, wkroczył na czele 
swei wspaniałej świty do sali, zasiadł 


ród i powinszowania korpusu dyploma- | 


tycznego dla nowego władcy. 

Po tej zamkowej uroczystości odbył 
król przejażdżkę w jaskrawo pomalo- 
wanej karocy po ulicach swej stolicy 
Addis - Abeba; spacerowi temu towa- 
rzyszyły dźwięki gęsto porozstawia- 
nych orkiestr i radosne wiwaty wzno- 
szone na cześć króla przez ludność. 

Rozpoczął się potem osiem dni trwa- 
jacy festyn ludowy, w czasie którego i 
na zamku trwało mieustające przez ten 
cały czas wspaniałe przyjęcie, na które 
zaproszono dwa tysiące osób. 

Najbardziej jednak uroczystym 
tych uroczystości jest tytuł, jaki uzy- 
skał Ras Tafari wraz z koroną Abisy- 
nji. Brzmi on: „Z bożej łaski król kró- 
lów, władca boskości, Lew Judy, orzel 
pustyni, syn nieba, wyniosły pan ziemi 
i wód, władca Etjonji, najmędrszy, naj- 
wspanialszy, największy, jedyny spad- 
kobierca tronu Salomona, Ras Tafari, 
Negus Sudigutu, najsroższy i najsprawie 
dliwsży, zwierciadło prawdy, obrońca 
Etjonów, włócznia i miecz niebiańskicj 
potęgi, najszanowniejszy Miksa - Ma- 
kubsa - Makooneń | 


_ LORD SEYMOUR. 
b. wiefki admirał floty angielskiej, zmarł 
w ubiegłym tygodniu w 89 roku życia. 


J. 


Dr. med. 


J. POLAK 


sitesine (A81MA, pokrzywka, artretyzm) 
przeprowadził się na 


ul. 6-go Sierpnia 22 


fe. i piętro, 


tel. 64—21 przyjmuje od 12.30 do 2-e* 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie onik- 
miesz Kalectwa i śmierei. 


*Damazego Macocha iz "12" lat ciężkich 
' Heleng Krzyżanowska uniewinni Mo. 


„Krzyżanowskiej udowodniono współwi- 


„run z jasnego nieba na schyłku lata 1910 


„gdy stawał'na drodze jego nikczemmych. 


złym duchem 


— Co powie pani matka, gdy się do- 
wie o naszych zaręczynach? 
— Będzie zadowołona jak zwykle... 


Łódź, 11 marca 

Wśród nazwisk potępionych w Pol- 
sce w latach niewoli — jedno z pierw- 
szych miejsc zajął Damazy Macoch i ko 
chanka iego, Helena Krzyżanowska, któ 
ra, jak wiadomo, fest łodzianką. 

Któż z ludzi w średnim wieku nie pa- 
mięta tych nazwisk. I 

Wystrzelity one jak złowieszczy pio- 
roku, kiedy to we wsi Zawady wykryto 
sofę ze zwłokami Wacława Macocha, 
przyrodnego brata Damazego, który 0- 
żeniwszy go ze swą kochanką Heleną 
Krzyżanowską, 

zamordował go, 


planów. 4 
Sąd w Piotrkowie skazał © * 


W drugiej instancji jednak Helenie 
nę i skazano ją na 2 lata więzienia. 

Po zaliczeniu więzienia prewencyjne 
zo Helena Krzyżanowska zniknęła 
wkrótce z widowni, a uchodząc przed o 
czyma ludzkiemi 

rozpoczyna nowe życie na Syberji. 

To nowe życie jej stało się niemniej 
awanturniczem, niż w czasach, gdy była 
Macocha. 

W Irkucku Krzyżanowska poznała 
niemca nadbałtyckiego Ernesta v. Un- 
zern - Sternberga — podobno zesłańca 
politycznego. Terenem zawarcia znajo- 
mości był konsulat niemiecki przed r. 
1914. Ungern - Sternberg był pracowni- 
kiem konsulatu, Helenę Krzyżanowską 
zaś łączyły z konsulem Edgardem Klaus 
sem zażyłe stosunki. 


Gdy wybuchła wojna, Klauss zwinął | 


swe biuro, ale z Rosii mógł wyjechać do 
piero po traktacie brzeskim. 

W oczekiwaniu na możność wyjazdu 
Krzyżanowska, M 
uchodząca od r. 1912 za Ungern - Stern- 


bergową, 
założyła sklep z jarzynami w Irkucku i 
dopiero w r. 1919 z mężem i nieodłącz- 
nyni przyjacielem konsulem Klaussem 
przejechała 
przz Moskwę, Warszawę, Łódź do Ber- 


Tu Ungern i Helena Krzyżanowska 
wyilaimują mały pokoik przy Hohen- 
staufenstrasse i żyją w trudnych warun- 
kach materjalnych. U władz policyjnych 
deklaruła się jako bez przynależności 
państwowej i otrzymują paszporty nan 
sepywskie, jako emigranci rosyjscy. Sta 
rania o uzyskanie obywatelstwa pruskie 
vo nie dochodzą do skutku, choć von Un 
gern - Sternebrg zasługuje się niemcom 
jak może 

W r. 1920 pracuje on w Kownie 

dla wywiadu niemieckiego, 
oraz pewnego państwa ościennego. W r. 
1921 wyjeżdża do Madrytu. Helena zo- 
staje w Niemczech sama i 

kupcząc swemii wdziękami, 
spada jak marka niemiecka. Był to o- 
kres inflacji. Znają ją dobrze w hotelu 


Ona: — W czasie młodości wypisa- 
łam na tym drzewie moje imię... 


On: W czasie młodości tego drzewa? pełnie zaniemówił. 


fiweniurnicze życie Heleny Rrzyżanowskie 


żony słynnego Macocha | 


KMiesamowita łodzianfka w sidłach szpiegostwa i rozpusty | 


Eden“ przy Budapeszterstrasse, gdzie 
mieszkają oficerowie komisji kontrolnej 
t w lokalach, gdzie koncentruje się, wów 
czas jeszcze szerokie, życie emigracji ro 
syjskiej. Hazywają ją „baronową”, Fry- 
marczy z powodzeniem materjalnem 
swzjemi wdziękamii © 
handluje informacjami dla wywiadu dy- 
piomałycznego. 


Zachodz; stale w tym charakterze do 


przebywającego obecnie w Bukaresz- 


cie sekretarza poscistwa pesynego oś- 
ciemnego państwa. Bywa stałe w pe- 
wnym sklepie z papierosami przy Eisen 


cherstrasse, który po dziś dzień jest cen 


tralą wywiadu rosyjskich emigrantów, a 


Ka tpozorowasta częstych wizyt. męż- 
czyzn u siebie, zajmuje się sprzedażą pa 
„pierosów, zporzadzany ch, według jako- 

3%) i y A {i 


wychś recept rosyjskich. ` = ` 
„ Sytuacja matėrjalna poprawia, się tak 


dalece, że nabywa mieszkanie: pokój z 


kuchnią. Mieszkanie to odbiera jej urząd 
mieszkaniowy podczas wojny w zagłę- 
biu Ruhry, by przydżielić je rodzinie u- 
chodźców przed okupacją. 
Piękna Helena dostaje się pod opiekę 
zamożnego 
profesora Auburtina. 


Wtem w r. 1923 powraca Ungern 
Sternberg z Madrytu, Helena, nie wiele 


myśląc, sprowadza się razem z mężem 


pod dach prof. Auburtina, zajmującego z 
żoną mieszkanie kilkupokojowe ra piet- 
wszem piętrze przy ulicy Liitzowstras- 
se 59.. f : 
Auburtin, literat Don Juan, świa- 
towiec i podróżnik | ort z Heleną 
ostani romans swego gr) kred 
Ungern- Sternberg uś ja so- 
bie swą zależność materjalną i milczy, po 


—— A A 


ułożona będzie między Warszawą i Łodzią 


] ? Łódź, ii marca. 

Jedną z największych naszych bolą- 
czek „aiw igi ky był brak odpowie 
dnich szos i dróg, łączących poszczegól. 
ne miasta, co wywierało niezwykle fatal 
ny wpływ na rozwój ruchu samochodo- 
wego i autobusowego. 

Niezliczone katastrofy autobusowe by 
ty również następstwem a stanu trak 
tów, które PY ni w pierwot- 
ne od chwili powstania państwa 
polskiego. i 
Od dłuższego już czasu więc, w łonie 

szczę zi oyjękicgioć a pipa OWĄ 
ót icznych, opracowywano pr - 
ai á i skalę robót 


spelnily podwójną rolę — y bo. 
wiem również za ienie rzeszom bez 
robotnych. 


‘siem zamężna. Mąż mój 


{berg i przywozi ze sobą koc 


„Str 3. 


| M rh 


Szfurm do serca p. Heleny 


amiak dia miej tragiczne mmkaSiCWOŚWYGH 


Łódź, 11 marca. 
Franciszek Kwaśniewski, robotnis fa- 
bryczny, zamieszkały przy ulicy Zielo- 


`| nej, od pewnego czasu zalecał się do ro- 


botnicy Heleny Baikowskiej...... O 
.. Po pracy odprowadzał ją zwykle do 
domu, lub też zabierał do biura, . szy tu- 
kierni. q> A 
Gdy pewnego wieczoru Baik''vska 
zapre siła go do siebie, Kwaśniewski zde- 
cydował się przypuścić szturm d3 jej ser 
ca. Oświadczył p. Helenie, że ;ą kocha i 


|chciałby zostać jej mężem. 


_ «— To jest zupełnie niemożliwe —-.qd- 
powiedziała mu z uśmiechem — bo ia je- 
przebywa we 
Francil i pewno już niedługo wróci dò Ło 
dzi. f | | 
"Kwaśniewski w pierwszej chwili žu- 


cieszając się przygodnemi 
uburtina załamuje się nerwowo ! 
zostaje ulokowana w zakładzie dla obłą- |. 
kanych, gdzie po dzisiaj przebywź, jako 
nieuleczalnie chora. = i 

Ungern - Sternberg otrzymawszy po- 
sadę korespondenta Telegraphen Union 
nakłania kochanka swej żony: do wspólne | 
go wyjazdu do Madrytu. Wyjeżdża rów- 
nież Helena, lecz po dłuższym zresztą po | 
bycie zapada na ischias.i powraca w r. 
1927 do Berlina, nie mając środków -na 
leczenie choroby w kąpielisku  hiszpań- | 
skiem, 

Ungen - Sternberg w Madrycie otrzy 
mtje od T, Unionu zaledwie 200 mk. Nad 
to zasila korespondencjami agencję. Oper |. 
manna w Hanower - Kirchrode, * S 

Po pewnym czasie-do Berlina zjawią 
się również z powrotem a, e L -Stern 

jankę,-rodo- 

wita hiszpankę, która uciekła z nim, po- 

rzucając męża. ` i e A | 
Helena wyrzuca kochankę męża z do 
mu i zmusza ją do wyjazdu, ] ; 

Przed rokiem umiera Auburtin, Un- 

ern-Sternberg i Helena zajmują ' nadal 
jego mieszkanie, zwolnione przez żonę 
zmarłego przebywającą jeszcze. w domu 
dla obłąkanych. 

Helena dotarła już do kresu jako pięk 
ność. W utlenionych, żółtych jak słoma 
włosach, przyciętych w grzywkę na czo- 
le, wygląda fatalnie, Twarz jej nabrała z 
wiekiem niesamowitego wyrazu,” 

Jeah o ypowa Pok: e: 

edynym trwałym przyjacielem 'pozo 
stał jej kleroak pewnej rosyjskiej res- 
tauracji, b. oficer zajmujący się niewątpli 
wie wywiadem. 

Z nim wspomina minione lata swego 
awanturniczego żywota! dać Lod 
EENS SAEN 


asńalśui 


cym jeszcze, Ryży) budowę takiej 
szosy między Łodzią a Warszawą. Szosa 
ta utworzyłaby asfaltowy trakt z nasze- 
go miasta do stolicy, Przy robotąch tych 
znalazłoby zatrudnienie kilkaset bezro- 
botnych z naszego miasta, 

Bo = 


> 


miłostkamt.| RE 


22-letni .Aron Beker. 


ty. 
Fp 
ofi 


— I tyś mio tym nigdy nie mówila 

— zawołał wreszcie — dlaczegoś to pizt 
demną ukrywała? 
Bo nigdy nie przypuszczałam. że 
masz jakieś poważne zamiary. Uważa: 
łam cię tylko za dobrego znajomego 
Kwaśniewskiego ogarnęła wściekłość. 

— Tyś kpiła ze mnie zawołał 
chwytając ze stołu nóż. 

Baikowska zrozumiała. że jei grozi 
niebezpieczeństwo -i odruchowo coinęlu 
się w kierunku drzwi. Było już jednak za 
późno. Maji 

« Kwaśniewski zdążył ją przytrzymać 
i uderzył ją nożemiw pierś. W tej chwi- 
lido pokoju wszedł! sąsiad Raikowskiej 
Włądysław Szymonek, który widząc, cc 


„się dzieje, obezwładnił Kwaśniewskiego 


Do rannej wezwano pogotowie. 
Rana okazala:się dość poważna i wy: 


| magała kilkutygodniowej kuracji. 


' „Kwaśniewski został aresztowany. ` 
i Sąd skazał go na 6 miesięcy więzie- 
mia. KAA 3 i 
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Przejazd 2, Główna 1 


"BREMSERY| 


Bat i Patachon 


' Pasaierowie na gane 


komedja tryskająca żywiołowym 
humorem. 


Nadprogram: Farsa, 
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„Zielona 2. 


Po raz pierwszy w Łodzi! 

í T. $ _ 
Dawno niewidziany I 
i Mistrz rowboyów!! * 


- Tom Tyler 


w obrazie p. Ł 


-ioa Taasi 


Dramat sensacyjno-cowboyski, 


Nadprogram: Farsa. ę 


(Umysłowo chory 
został porwany przez 
,. transmisie 
W dniu. wczorajszym „wsfębryce „przy ulicy 
Kamiennej 19 został „ZA przez transmisję 
joznał on ciężkich obra- 
żeń cięlesnych. „Wezwane- pogotowie udzieliła 
mu pomocy lekarskiej Becker jest umysłowo cho 
ożostawiony beż żadnej opieki, sam przy- 
ł do fabryki- w czasie ogladania maszyn padł 
arą strasznego wypadku. z 
“Spad! z drabiny 
podczas gimnast fi 
W dniu wczorajszym w sali gimnastycznej 
przy ulicy Andrzeja 1 spadł z drabiny 22-letni 
Abram Growajs, bezrobotny, zamieszkały przy u- 
licy Piotrkowskiej 8. Wezwane pogotowie po u- 


dzieleniu pierwszej pomocy przewiozło go do 
domu w stanie dość cię kim, 


Smiecace choragiewki 
i wwyycizwvweamiame isilonmeśwuy vy ienkc- 
sówisacih 


Łódź,.11 marca. 
Jak się „Express“ dowiaduje w: naj- 


bliższym czasie w taksówkach łódzkich | . 


wprowadzona będzie bardzo pożyteczna 
inowacja, która niewątpliwie przyjęta. bę 
dzie z wielkim aplauzem przez ogół. na- 
szego społeczeństwa. gi kn 
Chodzi o usunięcie takiej niedogod- 


Jak się obecnie dowiadujemy, w ml- |ności, jaką stanowi trudność odróżnia- 
nisterstwie robót publicznych opracowy | nia w porze wieczornej czy chorągiewka 


wany został projekt ułożenia szos asial- 
towych na najbardziej ruchliwych odcin- 
kach drogowych. r 

W pierwszym rzędzie, w roku bieżą- 


licznika jest podniesiona czy spuszczona 
t. zn. czy taksówka jest wolna czy zaję- 
ta. Wnętrza dorożek samochodowych, 
zę względów oszczędnościowych są nie- 


oświętlone, chorągiewki.na licznikach są 
więc niewidoczne. 
„Obecnie w tei dziedzinie nastąpi do- 
niosła zmiana. Wprowadzone będą mia- 
nowicie nowe liczniki, różniące się od -do- 
tychczasowych tem, że chorągićwki ich 
oświetlone są lampką elektryczną. W 
ten sposób publiczność zawsze będzie się 
orjientowała, który wóz jest wolny. 
Zaznaczyć należy, że liczniki te po- 
siadają jeszcze udogodnienie, tego ro- 
dzaju, że wy: vanluć beda każdy kiln- 
metr jazd; 


RSS 


Lid 


kat 


Niebywałet.. 


Opowiadają, że obywatele pewnego miastecz 
ka zallcyjskiego, przecłążenł różnego rodzaju pa 
datkami, zwołali wice ł uchwalili wysłać do mił- 
nisterstwa skarbu delegację w celu przedstawie 
mia mn przykrej sytuacji. 

Na czele delezacji stanął rzeźnik I krawiec. 
Pierwszy był najtlustszym, drugi najchudszym 
w całem miasteczku. ! 

Stanąwszy przed ministrem (było to Jeszcze 
przed dymisją) delegaci zakończyli swą prze=: 
mowę w ten sposób; 

— Panie ministrze! Jeżeli chcesz zobaczyć 
dokładny obraz naszego położenia, w takim ra 
złe przyjrzyj się nam uważnie! Takie były da- 
wne czasy (tu wystąpił naprzód tłusty rzeźnik), 
m tak się nam obecnie powodzi (w tej chwili za- 
prezeńtował się chudy krawiec). 

s. 
| 

Pewien bankier był wielbicielem aktorki, nie” 
rależącej bynajmniej do pierwszorzędnych. W 
dniu imienin owej damy, bankier ofiarował jej 
pięknie oprawną książkę. Pierwsza karta stai 
nowiła czek ną 1000 złotych. A 

Uradowańa solenfzantka odwróciła tę kartkę. 


t ńaliczyła następnie dwadzieścia podobnej tre- |. 
ści. 


Oflarodawca przybył potem osobiście 1 
pytał. 

— Jak ci się podobała moja książeczka? 

— Nadzwyczajnie! — odpowiedziała, — Cze 


kam z niecierpliwością dalszego ciągu tej po-|- 


wieści 
Bankler posłał jej nazajutrz drugą podobną 
książkę, na ostatniej stronicy u dołu umieścił na 
stępującą adnotację: 
— „Koniec drugiego I ostatniego tomu”. 
sw 
LJ 
Rozmówka w zakładzie pogrzebowym: 
=— Proszę pana... Mąż mój umarł... 
— Bardzo mi przyjemnie... 
— Chciałabym Kipić trumnę.., f 
— Z największą rozkoszą dla pańl.. ~> / 


„LA KESS 


x Józef Weśrzym £ jubilatem 


fA 
$ 


JÓZEF WĘGRZYN, utalentowany artysta Teatru Narodowego w Warszawie | n;ę 


obchodził w ubiegłym tygodniu 25-letni jubileusz pracy scenicznej. Teatr pol- 

ski spodziewa się po młodym i tryskającym życiem  „łubilacie" 
drugiego ćwierówieku bogatej entuzjazmem  karjery. 

paeen à 


Łódź moralniejsza od Warszawy. 


kodziamie sa zdamia, że lepiej mniej 


| rodzić a... dobrze i zżeocdmie z przepi- 


Sami KAREPEEGIMME KAMA. 
Łódź, 11 marca W roku 1927-ym nieślubnych 


"Gdybyśmy chcieli mierzyć moralność |byto mniej (665), ale też ogólna liczba u- 


— Czy tylko pańscy ludzie usłużą odpowie*| naszego miasta statystyką nieślubnych | rodzin była mniejsza (10.984). 


dnio?... 

— Ależ zapewniam panią, że splszą słę jak 
w tańcu. s J 

= Zajmie się pàu Jednocześnie ułożeniem ną 
krolozn... 

= W tej chwili... Właśnie jestem w doskona- 
tym humorze». 


alio! ima! 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 


11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wie- 
ży Mariackiej, komunikaty. 

1210 — Koncert płyt gramofono- 
wych. 

13.00 — Komunikaty. — - £ 

14.50 — SAT meteorologicz- 
ny, gospodarczy i nadprogram. 
> 15.35 — Aktualja wygłosi p. H. Olsen 
kiewicz. 

15.50 — Koncert płyt gramofono- 


wych. 

17.25 — Odczyt p. t. „Pierwszy pol- 
ski zjazd nauczycieli nowożytnych* — 
wygłosi p. Jadwiga Koludzka. 

17.55 — Transmisja muzyki lekkiej 
z kawiarni „Gastronomija“. 

19.00 — „Rozmaitości* 
Ludwik Lawiński. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.30 — Koncert wieczorny. Trans. 
misia z Katowic. Po transmisji, t. j. oko- 
ło godz. 22 komunikaty: lotniczp=mete- 
orolowiczny. Polskiej Agencji Tel. i t.d. 

22.30 — Transmisia muzyki tanecz- 
nej z sali Malonowej hotelu „Bristol“. 


— wyg. p. 


Dupżuzas appie lc. 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: M. Epsztejna (Piotrkowska 225), 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
M. Rozensztaina (Cezielniana 12), SS-w 
Gorifejna (Wschodnia 54), J. Koprow- 


skiego (Nowomiejska 15), Pozatem sta- 
le dyżurują następujące apteki: A. Sa- 
dowskiej (Zgierska 57), H. Dudkiewicza | 
(Zgierska 97), Z. Gorczyckiezo (Prze- y, e 2 
iazd 59), A. Szymańskiego (Przedzalnia- | hotelu, odesłano wysyłającym i zaznaczo w Paryżu.. 
1 no -na kopercie „Adresat opuścił 


na 75). A. Busseo (Rzęowska 59). (w). 


względem od miast niemieckich i 


dzieci, w takim razie rhusielibyśmy| W roku 1926-ym zanotowano większą 
dojść dó wniosku, że Łódź jest moralniej ilość urodzin nieślubnych (844) z tych 
sza od Warszawy i od szeregu niemiec- | samych powodów, albowiem ogólna licz 
kich miast jak Wrocław i Rrezno nie mó, ba urodzeń wynosiła 13.087. 
wiąc już o Monachium, gdzie odsetek u- „Najniemoralniejszy* był rok 1925-ty 
rodzin nieślubnych jest największy — |albowiem w tym czasie zanotowano aż 
sześciokrotnie niemal większy niż w Ło 995 nieślubnych urodzeń! 
dzi. Nie moglibyśmy tylko konkurewać| Ale też za to rok 1925-ty był niezmier 
z miastami holenderskiemi jak naprzy- |nie płodny! Blisko 15 tysięcy noworod- 
kład z Hagą i Roterdamem, gdzie ilość | ków, czyli przeszło 40 urodzeń dziennie 
nieślubhych dzieci jest stosunkowo o|bez względu na niedzielę i święta! 
wiele mniejsza niż w Łodzi. | Należy więc skonstatować w Łodzi 
Bądź-co-bądź stoimy wyżej pod tym dwie rzeczy: z jednej strony stopniowy 
od lecz widoczny spadek ogólnej liczby u- 
Warszawy — a to już znaczy bardzo |todzeń, z drugiej strony — zmniejszenie 
wiele... o. l | się w tym samym stosunku ilości uro- 
Według danych, opracowanych przez | dzeń nieślubnych. | 
wydziął statystyczny magistratu łódz- Łodzianie są widocznie zdania, że le- 
kiego — w roku 1928-ym na ogólną licz- | piej mniej rodzić, a dobrze i zgodnie z 
bę urodzin 11.264, przypada nieślubnych , przepisami moralnemi. Ei 


— 719. l 


Oo m m ROZW 


Tajemnicze zniknięcie milionera 
wróc do AU Wędrówki po Ba: 
wypżun.—Waoddejwzanznaa para imałżeńsica 


- Policja angielska poszukuje obecnie bez podania adresu" następnie zaś od a- 
bardzo energicznie młodego miljonera z gencji Cooka zażądał, aby kufry jego wy 
południowej Afryki, Nankina, który znikł słała do Cap w Afryce gdzie mieszkają 
przed kilku tygodniami w tajemniczy spo jego rodzice. Kufry jego nadeszły istot- 
sób. Nankin przybył do Londynu dnia 24 |nie w miesiąc później do Cap. 
października "1 po miesięcznym pobycie W jednym z nich znajdował się pasz 
w stolicy Anglii udał się do Paryża, gdzie |port Nankina. i 
Zamieszka tw hotelu „Paris Rome". Po Londyński Scotland Yard przesłał po 
trzech dniach opuścił ten hotel i oświad. |licji francuskiej opis Nankina, a równo- 
czył, że zpowodu trudności porozumie- |cześnie detektywi prywatni , wynajęct 
wania się w języku francuskim wraca do |przez rodzinę Nankina, szukają go wszę- 
Londynu. SE ie, 7 

Od tego czasu wszelki ślad po nim za W czasie swego pobytu w Paryżu pro 
ginal. W czasie swego pobytu w Paryżu |wadził Nankin życie bogatego iios 
wysłał Nankin trzy listy, W pierwszym |ziemca. W towarzystwie portjera hote- 
pisanym do rodziny, oświadczył, że z po- |lu, w którym mieszkał cdwiedził wszy- 
wodu trudności językowych posługiwał |stkie słynne lokale zabawowe Paryża 1 
się jako przewodnikiem do Paryżu port. | wszędzie bawił się znakomicie, nie zdra 
jerem hotelu, który oprowadzał go po |dzając niczem jakichś objawów smutku 
stolicy nadsekwańskiej. W dwóch innych | czy niezadowolenia. Jak zeznał portjer. 
adresowanych do hotelu Resenceł Wal-| Nankin poznał w czasie podróży jakąś 
lace w Londynie i do agencji Cooka, pro- |parę małżeńską mówiącą po niemiecku, 
sił, aby listy, które nadejdą do niego do (Z którą spotykał się następnie kilka razy 
Spotkanie te sprawiały mu za 
hotel |wsze duża przyjemność, Nankin nie nosił 


przynajmniej ; 


Skandal w Operze 
Warszawskiej 


Obustronny „dyreśtor" 
liczył ma łatwowieruość 
dyrekcji 

Do dyrekcji opery warszawskiej zgło- 
sił się niedawno jakiś pan, przedstawia- 
jąc się jako „dyrektor Kitschin' z teatru 
„Stadione dal Verme“ w Medjolanie. Za- 
proponował on gościnne występy swojej 
trupy, ofiarując wzamian zaangażowanie 
revon warszawskiego do Medjolanu. 

yrekcja opery warszawskiej potrak 
towala. propozycją „dyrektora  Kitschi- 
na“ zrazu przychylnie i jegomość ów 
zjechał do Warszawy ze swoją trupą, w 
której pełnił jednocześnie osobiście fun- 
kcje kapelmistrza. Ale już na pierwszej 
róbie okazało się — wręcz sensacyjne 
iasco. Włoscy artyści okazali się śpie- 
wakami nietylko podrzędnymi, ale wręcz 
— miemożliwymi. Zarazem wyjaśniło się, 
że Kiłschin angażował śpiewaków w Me 
djolanie jako... dyrektor opery warszaw- 
skiej (podczas gdy w Warszawie poda. 
wał się za dyrektora opery  medjolań. 
skiej). 
Po tych rewelacjach p. Kitschin ulot- 
się nagle a włoskich śpiewaków trze 
ba było jeszcze zaopatrzyć w środki ma. 
terjalne na powrót do Włoch... 


„Gdyby Napoleon...'* 
Momma komedia Jiofnara. 

Franciszek Molnar napisał nową ko- 
medję w sześciu obrazach pod tytułem 
„Gdyby Napoleon". 

Tematem sztuki jest fantastyczny epi- 
zod z dziejów napoleońskich — miałby 
miejsce, gdyby cesarz francuzów — po. 


dzieci |stapil tak a nie inaczej.. 


Premiera nowej tej sztuki znanego ko 
medjopisarza odbyła się w ubiegłym ty- 


$odniu w Budapeszcie i doznała bardzo 


życzliwego przyjęcia. Szereg teatrów et. 
ropejskich nabył już tę nowość w celu 
wystawienia jej. 


Samobójstwo 
na scenie 


Aktor rozstrzelany precx 
; armate. 

Na scenie teatru w Hawannie popel- 
nił niezwykłe samobójstwo aktor — mu- 
rzyn Baltimore. W historycznej sztuce, 
granej tam już od szeregu tygodni, ma on 
być pod koniec ostaniego aktu rozstrze- 
lany przez armatkę. atka — oczy- 
wiście — nabijana była ślepym nabojem. 

Odnośnego wieczora nabój jednak 
nie był ślepy i aktor padł po wystrzale 
trupem na miejscu, Ponieważ nabijaniem 
armaty zajmował się on sam przed każ- 
dem przedstawieniem, więc nie ulega wą 
tpliwości, Że popełnił on samobójstwo, 
mabijając armatę tym razem prawdzi 


wym nabojem.» 
e—a m 


Karne 
„TEATR MIEJSKL 
„Hinkeman“ z A. Socha. 


Potężny dramat proletariacki E. Tol- 
lera grany będzie dziś na przedstawie- 
miu Związkowem o godz. 7.30. oraz we 
środę. Ceny popularne. 

Pozostałe bilety na dziś do nabycia 
w Kasie Zamawiań od 10 rano. 

Jutro ostatnie powtórzenie komedii 
Shaw'a „Pygmalion“ z A. Węsierką É 
SŁ Jarkówską po cenach popularnych. 


__ TEATR KAMERALNY. 
„Poławiacz cieni“ z A. Węgierką, 
Interesująca, psychologiczna sztuka 

J. Sarment'a „Poławiacz cieni* grana bę 
dzie dziś wieczorem o godz. 9-ej i we 
środę. 

IEZĘSROKWIOSECZE A IRTYDNWIETYZE SESA 
przy sobie większych sum, ale ilekroć 
potrzebował pieniądze, szedł do biura 
Cooka i dostawał je na książeczkę czeko 


wą. Śledztwo prowadzone jest obecnie w 
celu odszukania owej pary mał*eńskiej, 


„z która spotykał się często Nankin, 


-€ == mo S y= TT |" > li 


Das i dni następnych 


Rak wyleczalimy ? 


Bomiosłe operacje dołciora Geor- 
giona ; 


Uczeni całego świata nie ustają w pra 
pi nad rozwiązaniem zagadkowego od 
ziesiątek suleci problemu nowotworów 
złośliwych, 


Jak dotąd wszelkie próby nie dopro- 
wadziły do dodatnich rezultatów. — Po- 
myślnym jednak i rokującym pewne na- 
dzieje na niedaleką być może, © przysz- 
łość, jest fakt, że w ostatnich czasach 
poznaliśmy wiele tajników przemiany ma 
terji komórek nowotwornych i własności 

biologicznych niektórych nowotworów 
złośliwych. 


W ostatnich czasach coraz częściej 
niektórzy uczeni skłaniają się do przy- 
puszczenia, że nowotwory złośliwe pow- 
stają wskutek zaburzenia w chemizmie 
soków ustrojowych. które to zaburzenie. 
spowodowane jest być może, zachwia- 
niem równowagi w. czynności niezupełnie 
jeszcze do dziś dnia poznanego systemu 
gruczołów o wewnętrznem wydzielaniu. 
Zwolennicy tej teorji wskazują na fakt, 
że przeważną większość nowotworów zło 
śliwych powstaje u ludzi starych, wzglę 
dnie u ludzi, których gruczoły płciowe 
przestają funkcjonować, wskutek osiąg- 
nięcia pewnej granicy wieku. Wychodząc 
z tego założenia, szereg uczonych próbo 
wał leczyć nowotwory złośliwe przez 
wszczepienie gruczołów płciowych cho- 


Konflikty miłosne nowoczesnych par małżeńskich. 


-s SEYPRESY_ dam 


. 5 Sir. 5. 


„Kobiety na śliskiej drodze“ 


Zagadnienie wolnej miłości w świetle etyki i bezwzględnego prawa, 


Nejaktualniejszy współczesny dramat życiowo-obyczajowy ilustrujący najważniejsze zagadnienia erotyczne doby obecnej. 


Rekordowa Tng Sym, Wiulan Gibson, Arlette Marschal, Sivio Pavanelli. 
i — Początek o 4-ej w poł. a M 2 002 
CEREA 


maa 


rym zwierzętom — nie otrzymano  jed- 
W ei piak © p ara ŚM cf, PA 
i ; - | wojenna, która się rozpłynęła w © m 
siedzeniu berlińskiego towarzystwa le- jęku nędzy. 3 ZE $ i 
karskiego, dr. Eragoras Georgion, jakoj: W czasie, kiedy niemcy zajęli Ry- 
gość berlińskiego towarzystwa, w bardzo | gę, młoda podówczas wdowa, Helena 
interesującym odczycie przedstawił wy- | Maczewska, zapewne polka, poznała 
niki swoich badań i doświadczeń. Wszcze | dziarskiego rycerza z t. zw. „żelaznej 
piał on mianowicie chorym na nowotwo- dywizji*. Nazywał się drapieżnie Ha- 
ry złośliwy myszom nietylko same jądra. | bicht, a jak się później pokazało, miał 
A i gruczoły, znajdujące się normalnie |też jastrzebią naturę. ` 
w bezpośrednim związku z mózgiem t| Habicht opowiedział Maczewskiej, że 
funkcjonujące normalnie tylko w wieku |jest żonaty i ma dwoje dzieci, ale żyje 
Piec. t. zw. szyszynkę. By prze- | z żoną w separacji i wdrożył nawet pio 
ARONA E BA CU a ALA 
kim czasie wyraźne objawy odmłodzenia sj dała EA iż Ao ły: na pates i 
i zupełny zanik guza nowotworowego, i wyiazd z późniejszym małżonkiem. 
podczas gdy wszczepienie samego jądra | Habicht więc zbiegł z szeregów, 
nie wywołuje żadnegó polepszenia. osiadł we Wrocławiu, rozwłódł się z 
Tak świetne rezultaty zupełnego zani | Żoną, a zaślubił Mączewśką, za której 
ku guzów nowotworowych uzyskał Geor pieriądze, jak wynika z toku rzeczy, 
gion we wszystkich przypadkach na swo | założył sklep. Łata minęły, przyszła 
ich 8z chohych myszach. epoka RO ĄCE w niewolę A: 
i ; 40 ną, a Habicht — dezerter wystąpił do 
O ile badanie kontrolne w innych pra „Żelażnej dywizji“ z żądaniem odszko- 
cowniach naukowych potwierdzą sensa- | j ia 5000 k ibyto ni l 
ezine wiak, uzyskane przez Eragoraca | fosyiska BATOR ZALIRZYO ME WOS 
eorgiona. które tenże przeprowadza w : pN SAN $ | ý 
swojem laboratorium na wyspie Cypr, Zy; Dowodów Sai bi) A? bylo g nai 
skamy potężną broń w walce z nowotwa | 1S mogło, więc Habic rt zażądał od żo- 
Aki ałośliwymi (iny, aby krzywo przysięzała, że go bo. 
znała jako jeńca rosyjskiego. Helena od 
„, mówiła i wtedy zaczęła się dla niej 


b 


7 BRAXKMKNIEKNNKNUAMANNKNNNNNNUKUNNA 8 3 prawdziwa męka życia. 
"|. Maż ią zaczął bić, wreszcie postarał 


Najpopularniejsza piosenka. 


„Bałuję Twoją dłoń, Madame”! 


W roli 


s Harry Liecike 


stwarza niezrównaną kreację. 


KEBANNNNNKANKRKANRNAKNKNNKNANUNK IA 


— najwybitniejszym filmem - 


x 


się o poświadczenie lekarskie, że jest 
warjatką. Kobieta jednak dała się zba- 
dać lekarzowi i uzyskała Świadectwo 
zdrowia umysłowego, a potem wniosła 
podanie o rozwód. 

To było nie na rękę tlabichtowi ze 
wzgłędu na stosunki majątkowe, więc 
namówiono ją, aby wyjechała do Rygi 
f odpoczynek, gdzie będzie otrzymy- 


a 


X 
pi 
zj 
k 
8 
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głównej 


wała stały zasiłek od męża. Ale w Ry- 
dze pani Helena znalazła się bez grosza 


„WANIE JUZ UMARŁA 
Prosimy > łasicawe zastosowanie się 
do ego“ 


Fragežja polki, która wyszła za niemca 


wróciła do Berlina. Wtedy maż z Wro- 
cławia starał się ją ponownie osadzić w 
zakładzie dla obłąkanych, gdzie ią jed- 
nakże uznano ponownie za zdrową. 

. Pozornie skończyło się na tem, że 
mąż skwitował ją wekslem na 5000 ma- 
rek, a ona w Berlinie żyła, zarabiając 
na utrzymanie szyciem. W ubiegłym 
roku zachorowała na grypę, a po wyj- 
Ściu ze szpitala, wycieńczona. znalazła 
przytułek w schronisku berlińskiego od 
działu Armji Zbawienia. 

Tymczasem mąż jej we Wrocławiu 
zbankrutował, a ona do masy konkur- 


sowej zgłosiła swą pretensję o 5000 ma- - . 


rek; Jakież było jednak jej zdziwienie, 
kiedy w odpowiedzi otrzymała od za- 
pa masy konkursowej list następu- 

ący: f 

„Strona przeciwna zawiadomiła, że 
Pani umarła już dawniej. Prosimy o ta- 
skawe zastosowanie się do tego“. 

. Helena Habicht napisała więc ob- 
szerny. list do ministra sprawiedliwości, 
ale kiedy to pismo przedłożyła w biu- 
rze „Armji Zbawienia*, uznano ją za 
wariatkę i oddano do rozporządzenia 
władzom, które kazały jej, aby sobie 
wyszukała na pobyt jakiś zakład dla 
umysłowo chorych. 


Długotrwały sen 


We wsi Surciu w Jugosławii 2 marca 
zasnęła pewna para małżeńska której 
nie-moźn abyło dobudzić się żądnemi roz 
porządza!nemi na wsi środkami, Po pię- 
ciu dniach, to znaczy 7 marca, zawiezio- 
no oboje do pobliskiego szpitala w mieś- 
cie Zemun, lecz i tam nie udało się leka- 
rzom obudzić śpiących. Tyle tylko wia- 
domo, że oboje śpiący żyją niewątpliwie; 
nie udało się jednak ustalić, czy w danym 
wypadku mamy do czynienia ze snem le 
targicznym. czy też objawami uśpienia 


i zapomocą niemieckiego poselstwa po- dla celów zbrodniczych, 


J 


Andrzej 


++ (KIJO 


Rea śmierć i Życie. 


Gul wskoczył do oczekującej dorożki 
i kazał się wieźć do swego kawalerskie 
go mieszkania przy ulicy Andrzeja. 

Czemprędzej chciał zostać sam po- 
śród swoich czterech ścian. Jakaś dzi- 
wna apatja, ciężki nastrój owładnął nim 
po przegranej. 

Zazwyczaj nie przejmowały go zby- 
tnio rezultaty hazardu, dzisiaj jednak, 
gdy czuł na sobie wzrok. Zósi, gdy po- 

' czuwa? się do pewnej w stosunku do uko 
chanej wdzięczności. było mu iakoś dzi- 
wnie nieswojo. Dręczyły go wyrzuty Su 
mienia. Rozumiał doskonale, że Zosia 
czekała na jego stanowcze słowo, Że zer 
wała z Reissem dla niego i przez niego, 
że sytuacja jej w domu ojca jest niezno- 
éna i że od niego właśnie oczekuje decy 
dującego postanowienia. 

Niestety do wykonania tych czy in- 
nych zamierzeń potrzeba było pieniędzy 
których Gul nie posiadał. Powrót do da- 
wnej systematycznej pracy u Rozentala 
ani go nęcił, ani był możliwy. Łodzianie 


lubią plotki i skandale, podziwiają, a na,sztą wszystkich, których uważają i na- 


wet sympatyzują z bohaterami nieco- 
dziennych przygód, ale w biurach swo- 
ich, w bussinesie, wolą typy przeciętne, 


Radecki. 


SZATAN HAZARDI 


Łódzka powieść sensacyjna. 


OOOGOOOGOO0O00O0GOGOGOOGOUGOGUCZOZZAAKAKKAKRIKRARKAKAKAKARNIA 


as posada — ostoją bytu, szef — 


handlowemi,|towarzystwa, które jest dla nich wy- 


OOOO 


cy pełnej zgryzot. trosk, małych zmar- 
twień, które jednak w sumie przynoszą 
duże kłopoty. dcę 

Ludzie pokroju Gula lub Felsza są 
stale miłymi ich kompanami przy szam- 
panie, kobietkach i kartach, są świetny- 
mi organizatorami „szaleństw“ w garso 
nierach lub w podmiejskich knajpach, ro 
bia nawet z nimi od czasu do czasu ja- 
kieś interesy, jednak wobec tego, że o 
rozrachunek w nastęstwie trudno, a o go 
tówce wogóle już nie wypada wspomi- 
nać, przeto pierwsza tranzakcja jest za- 
zwyczaj ostatnią... aż do czasu, gdy pól- 
dzie w zapomnienie, gdy zostanie wchło 
nięta przez bilans za rok ubiegły, prze- 
trawiona, a wówczas łodzianin da się 
wziąć na nowy trick jakiegoś zastęp- 
stwa, przedstawicielstwa, komisu, grze 
cznościowych weksli lub dyskonta, w o- 
stateczności zagra w bilard na wysoką 


(8 


37) 


wyrocznią, biuro — ośrodkiem wszeł- 
kich zainteresowań, a kino — najgodziw 
szą rozrywką, 

— Panie! Jak się pogada z takim Gu- 
lem. przez pół godziny, to człowiekowi 
się świat przewraca do góry nogami. 

Człowiekowi się wydaje, że wszyst 
ko jest głupstwemm, że wszystko jedno, 
czy „kamimgarn* czy „streichgarn*, że 
przędzę można kupować drogo, a towar 
sprzedawać tanio, że dyskonta nie trze- 
ba kalkulować w cenie towaru, że robot 
nikom można płacić tyle, ile żądają, że 
kasa chorych. ma rację, a urząd skarbo- 
wy nakłada niskie podatki, że obrotowy 
to dowcip, a dochodowy to przyjemność 
że wogóle wszystkie nasze troski, to u- 
roienia, że grunt to przejażdżka autem 
i dancing, że pieniądze leżą na ulicy i wy 
starczy tylko się schylić oraz, że najwa 
źniejszą rzeczą to kupować szczęśliwie 
w „baku“ i zręcznie wygrać w „karam- 
bolę* na górce u Gostomskiego lub 
„Grand Hotelu“ — tak określali Gula 
łódzcy bussinesmani, tak określają zre- 


ry przewidziany, gdyby jednak szczę- 
śliwym trafem „wesoły gość“ przegrał, 
to itak nie zapłaci. 

Powoli, ociężałym krokiem Gul szedł 
po schodach. Mimowoli zerknął w stro- 
nę skrzynki do listów. Między szparami 
widoczna była jakaś kopertą. 


ny mu charakter zaintrygował go. 

— List od Jadźki? — zdziwił się Gul, 
rozrywając kopertę. 

— Najdroższy! — pisała Jadźka w li- 
ście, który pod względem ortografji po- 
zostawiał wiele do życzenia. 

Jadźka pisała: „Kłapa Grahowskiego 
wywołała niebywałe poruszenie. Kitajec 
Zastawnik szykuje się ze swoimi ludźmi 
do jakiegoś przedsięwzięcia, urąga na 
Ciebie, że aż trudno słuchać". 

„Dzisiaj słyszałam, że wybierają się 
do Łodzi. Chcą się widzieć z Tobą. Nie 
wróżę sobie z tego nic dobrego. Radziła 


zywają niebieskiemi ptakami, mając je- 
dnak do nich jakąś dziwną słabość, po- 
zwalając im się naciągać, szukając. ich 


Gul wyjął list, Jakiś dziwny, niezna- | mnie 


żartów. Na mnie też patrzą krzywem © 
kiem. Paluch wiecznie się z nimi kłóci, 
ale to tak, że wydaje się, iż lada chwila 
pozarzynają się wzajemnie. Jak mi jest 
na duszy, wyobrażasz sobie!" 

- „Hrabina R... była u Palucha. Ta be- 
stja trafiła tutaj licząc, że dowie się cze- 
goś o Tobie. Opowiadałam jej o Tobie ta 
kie brednie, że babsko truchłało z prze- 
rażenia. W jej oczach jesteś genialnym 
człowiekiem, artystą, detektywem, wo- 
góle baba oszalała i nie wie co się z nią 
dzieje. Ofiarowała mi pieniądze za wska 
zanie twego adresu. 500 złotych już 
wzięłam. Miałam nie brać? Głupi da- 


pon 
w 


„Z Felszem kiepsko. jakieś zakażenie 
krwi mu się przyplątało, mówią, że dłu- 
zo nie pociągnie. Byłam u niego w szpi- 
talu, dostałam zezwolenie od sędzicgo 
śledczego, ale z nim nie mówiłam, leży 


stawkę, przyczem wynik gry jest z gó-jjak martwy. Siostry mówiły mi, że jā- 


kieś facetki codziennie przynoszą kwia- 
ty. Ma powodzenie chłopak. Paluch mó- 
wil mi, że Kolos ma wszystkich „sypać“, 
powiedział nawet, że lepiej, abyś zmy- 
kał z Łodzi, ja Ci też tak radzę, choć sa- 
ma nie wiem, jak jest dobrze. Bądź 
Param mój Bertusiu i nie zapomnij o 


„Gdybyś był tak dobry i napisał pa 
rę słów do Twojej Jadźki? Całuję Cię w 
pyszcek Jadzia“. A 

Gul przeczytał list raz i drugi. 

— Jadźka pisze. że lepiej, abym ucie- 
kał — powiedział do siebie. — I ja tak 
sądzę. Trzeba nareszcie uwolnić się od 
tych ludzi, 

Rozmyślając nad sposobem  zdoby- 
RYZ gotówki, Gul powoli zasy 
piał. 

Postanowił już jutro rano zwrócić 
się do gospodyni z propozycją sprzeda- 


sterczące nad księgami 


wytrwale, dla których pieniądze są bó- | tchnieniem po żmudnej, całodziennej pra 


=. _ z 


ży mieszkania, 
bym Ci uciekać. Z tymi ludźmi ` niema (D. c. m) ' 


e 


| 


m 


Dziś i dni następnych! 


Szlagierowy film, w którym grzeszna namiętność kobiety, żądza 
złota, szał spekulacyj giełdowych, okrucieństwo i miłość, tańczą 
koszmarną sarabandę 


W roli głównej niesamowiła w swej zagadkowej urodzie 


Brygi 


oraz gwiazda 


kabaretów och IVETTE GUILBERT 
i niezrównany A L F R E D A = E L 


realizmem gwóźdź sezonu osnuty według 
słynnej powieści EMILA ZOLI. 


Wstrząsający swym 


iozyka pod dyr. L. KANTO 


Początek o godz. 4.30. 


im Mmm 


o asi 4:ej, 


> Pace tek ER 


w subotę i niedzielę o godz. $ 


12-ej: 
Ceny miejsc od 50 gr. 


Pokiór 


P. Klinger 


shoroby weneryczne, skórne ji włosów 


ANDRZEJA 2. TEL. 32-28, 
czenie lampa  Kwarcowa, analizy 
awi i wydzielin Przyjmuje codziennie 


«l 6-—8 w. w niedziele i świętą od 19 
lo 12 Oddzielna poczekalnia dla pań. 
—2 w Lesznicy (Piotrkowska 62) 


jm 0 


LECZNICA 


lekarev sne. 2 Ist w przy Uórnym 
tynku 
l Piotrkowska 294, 22-89 
ołzy przystanku tramwajów  pabja- 
riiskich szvnna od 10 rano do 7 wiecz. 


w  rmiedziele i święta do 2 po poł. 
Wszystkie spesjalności i dentystyka. 
vapiele Świetne. tampa kwarcowa, 
sekuvzącja. MKogniwen. szczepienia. 
inalizv (moczu. kału. krwi. piwociu. 
wydztelin itd.) operacie. obatrunci. 

wiżvłw na miasto. 

Porada 4 zł. 


Porada deswysiYcz- 
mati wemcyologiczna 


dja chor. skóruych  węnerycznych 


| | JOTE 


„A CEA "W, rolach głównych nie- 
_ Piotrkowska 108-, 


Ro ©" Początek o gó 12W poł 


MTT 


p Dziś dawno oczekiwana bomba śmiechu! 
_Szampańskie przygody dwóch starych lowelasów pp. KOHN i KELLY wśród midinetek paryskich 


asi Zagramii 


żrówaaii koinicy świata George Sidney, Farrel Me. Donald oraz urocza GERTRUDA ASTOR 


i piękna SUE CAROL. === 
Huragany śmiechu! Bomby śmiechu do tez! Uzdrowienia melancholików! Muzyka M, Lidauera. 
_ Początek o g. 4pp. w soboty i niedziele o JE 


_ Na I-y seans wszystkie miejsca po 50 gr, i 1 zł, _ 


OCSE 


Dziś i dni następnych. 


RASPUTIN -DEMON ROSJ! 


Potężny dramat walki o miłość i szczęście p. t, 


Lięrnista droga 
„geye Woroncow 


To, co strąciło w przepaść Rosję: pijackie orgje 
bestjalskiego chłopa, który rządził państwem. 


f W rolach Sowy 


da FH ELM IE r e. oryginalne zdję cia Cara Mikołaja Il 


i w. Ks. Mikołaja Mikołajewicza. 


Film ilustrowany będzie chórem artystycznym. 
Orkiestra symfon. pod batutą A. Czudnowskiego. 


Początek o godz. 4.30. 


Shańbiona... 


- $ 4% GWAŁT NA NIELETNICH 
UWIEDZENIE 15-0 LETNIEJ. 


| Tułaczka ET j Trubeckiej 


Potężny dramat z życia arystokracji rosyjskiej, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia. 


W roli MADY CHRISTIANS. 


~ głównej 

Obraz ilustrowany rosyjskimi śpiewami ludowymi wykonanemi przez chór artystyczny 
pod dyrekcją p. LEWITINA. - PB 

Orkiestra symfoniczna pod kier. C. Kantora, e 


NAPIĘTNOWANA. 


Orkiestra symfoniczna pod kier, C. Kantora. 


E TAJEMNICA PANI S iiu i 


Doktór | Doktór 


Lubięz W. BNINA Workowy mit 


Specjalne upiększania na bale, 


Lekarzy-specjalistów Diplomée de l'Université de Beauté Paris Cegielniana 43 poptowadach sięjCegielniana 25. | Choroby skórna 
Zawadzka |. Cegielniana 19, m. 8 Tel. 69-92 s, Telefon 26-87 weneryczne i 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalnej Tel. 41-32.- „ANAL o5 (Specjalista ji moczopłciowe 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. (masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- powrócił przyjmuje w dhoro: rób skórnyc Gdańska 42. 
Od 11—12; 2—3 przyjmuje lekarz-kobiela! szczające. Usuwanie zmarszczek, broda bach skórnych wienerycznych. ZA SEC i 
W niedziele i a od 9—2 pp. |wek, piegów, wągrów i innych defektów Specjalista chorób i wenerycznych Leczenie lampą 8.30— i myig 1—3 
Leczenie chorób : cery, Usuwanie włosów elęktrolizą mocy było A Pf od 12 do 41 7 —8 zaj fg ai A rA 
Wónerycznych, MCEI ONYAN iien aahi Cut i „Solux” o eremm od ołów i apenra apa codziennie g po: u, ! god 5 
skórnych. i obiety i dziec y 
podacie krwii wydziela na gba rypar RÓW TERI paz W a = r ZZ > szw ed zzsk; , zeza 1 Br dał. 
onsu kacie 2 geurologiem i urologiem z kuchnią poszukuję za- „ med. 
Gabinet Ph Ae AR iczy raz. Oferty sub „F. P, 79". g. .8 do 10 rano r. med HELLER 
Kosmetyka lekarska. LoL od 5—8 w. l. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet POSZUKUJĘ pokoju przyzwoicie ume chor. skórne 
i weneryczne 


blowanego z pościelą, usługą i oddziel| Dla pań od 3—5 


Porada 3 złote. ne niekrspniąccm wejściem. Oferty oddziena poczek, Bog Zielon Ne 6- 
do „Republiki“ sub « „A. B.* . _ Telefon 45-49. świ r chorób Hawrot 2 
PERESS TA skórnych wenerycz- 
CHCESZ otrzymać posadę? Musiszj Dr. med, Chor. skórne |nych i moczopłciow, pri syżk bzy 
i weneryczne. |Przyjm. od 8-10 i 5-8 od 4—8 


ukończyć kursy fachowe, korespon- 


dencyjne profesora Sekutowieza, War dla SRA spec. od 4 -£ 


w medz od 11-2 p.p. 


Przyjdź 


Przyjm. od 12—2 | Leczenie lampą 


Wiewidżski 


cha>grufolo$ 
wiejska 32. Redakcja „Świt”. 


+ # - 

b szawa, Żórawia 42. Kursy YIR i 74/4—8'/, w.  |kwarcową, Oddziel- 

050 I5CIE listownie: buchalterji, rachunkowość na poczekalnia dla | dla gebie ją 
albo nadeślij charakter pisma, zakomu- kupieckiej korespondencji ań specjalista cho- De. ked. Pań. Dla Pań od ceny lecznice 

nikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, o- stenografji, nauki handlu, prawa, kali-| rób skórnych St Bib : 3— 5_po poł, ita Kyra 
trzymasz szczegółową analizę charak- grafji, pisania na maszynach, towaro-|| wenerycznych erga baureatk? 

teru, określenie zalet, wad, zdolności, znawstwa, angielskiego, francuskiego, Monluszki 11, Lekarz -dentysta 
przeznaczenia. Nadesłać zł, 2— (moż- niemieckiego, pisowni oraz granaty „przeprowadzi gj telefon 63-22. . moskiewskiego 
na znaczki PNA Szkolnik, N psy- polskiej. M psa dla ią by pdp A na nl, Andrzeja 5 Choroby skórhó F NOTOWICZ konsetwatorjurr 
+Szkoln! owp- - S ; z 420 
zyller terja rolnicza oraz nauka Q wy Aa el 59-40 - (wyn A udziela lekcji 


ści gleby. Po ukończeniu świadectwa Przylanie od 8—10 


Żądajcie prospektów. pre troterapia. [przyjmuje w lecz-| gry fortepiano 


gi mu piła ai rz kg gat f- : 
yi attyk yP kiej $ wej, 


k 
jam Wschodnia 72 


R ROZA O W AWADE PARC ACZ 
SZAJŃ Abram zgubił książeczkę ka- 
Werda Kp 


sy chorych, Lesk,- znalazca proszony POKÓJ umeblowany o 2h oknach aojodócisiea pocze- | i od 
oddać Awek» Szkolna 33 m. iz FORDE Główna %2 m Z+ kalnia dla nań. W siedz, od 1021 
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AG A 
TAS 


MM BOSE 


Pilka nożna 
na Goisfiach krajowych 


Poznań: Warta Pogoń 6:1 (3:0).| Emauguracja 


Bramki dla Warty zdobyli: Przybysz 3, 
Flieger i Rochowicz. Dla Pogoni — 


uj 
zniłła. Królewska Huta: Powstaniec — 
Zgoda 6:1 (3:0). Warszawa: Warsza-| 


wianka — Skra 5:0 (3:0). Bramki dla 
Warszawianki zdobyli: Jung. Luxem- 
burg i Flaselbusch. Warszawianka Ib — 
Skra II 10:1. Legja [b — Samson 7:0. 

Kraków: Cracovia — Legja 2:0 (0:0). 

Ponk dla Cracovji — Kubiński i Katu- 
a. 


i 


m 


| Widzew—Ł. K. S. 2:0 (1:0) Wspaniały SUKCES 


sezonu iooibaloweśćo | pinó—ponśtistów iódz- 


Inauguracja sezonu  footbalowezo 
przyniosła miast gry, zmaganie się obu 
zespołów z przeciwnościami fatalnego 
terenu, który mimo zabiegów kierownic 
twa Ł. K. S.-u przedstawiał się okropnie 
Publiczność, żądna emocji, była jedynie 


świadkiem walki o możność utrzymania | 


się na oślizgłym terenie, 
Przechodząc do samych zawodów, 


_|należy zaznaczyć, że porażka Ł. K. S-u 


Dalszy ciąg 


iurmieju piuzżgzpontoweśo 

W sobotę uzyskano w rozgrywkach 
pine-pongowych o mistrzostwo Łodzi ra 
stępujące wyniki: 

Sala L K. Su: E. K. 8. — Drator- 
jum Il 8:2, Ł. K-S: H — Amatorzy 8:2, 
Makkabi (Zgierz) — Orlę 9:1, Makkabi 
(Zgierz) — Ł. K. 58. H 4:6 Makkabi (Zg.) 
— Ł. K. S. 1 1:9, Makkabi (Pabj.) — Ge 
yer 10:0. 

Sala Hakoahu: Kadimah I — Y. M. ©. 
HI 7:3, Hakoah Il — Amatorzy 5:5. 

Sala Hasmonei: Hasmonea | — Mak- 
akbi (Pabi.) 7:3. 


Pechowa 
w sobotnich i niedzielnych spotkaniach 


„Expressu”. — Znaczne przesunięcia w 


W sobotę i"niedzielę 12- 
nęło znów do walki o puhar „Expres. 
su”. Spotkania nie należały tym razem 
do emocjonujących, mimo tego pedkreś. 
lić należy zainteresowanie z jakim publi. 
czność śledzi zawody. Ubiegła sobota t 
niedziela nie sprzyjały renomowanym dru 
żynom: ich przewaga nie odźwierciadii. 
ła się w wynikach. Szczegóły techniczne 
spotkań przedstawiają się ńastępująco: 

Zjednoczone — Przemysławka 30:0. 

Walcover dla Zjednoczonych z powo 
du niestawienia się Przemysłówki. Jak 
się dowiadujemy z wiarykódanca źródła 
Przemysłówka definit e 
z turnieju, ponieważ bierze 
wodach szkolnych. 

Hasmonea — WKS. 26:10 (13:6). 

_ Gra od początku do końca żywa i wy 
równana. ea z niewidzianą do- 
tychczas u niej ambicją i wolą  zwycię- 
stwa prze do zdobycia łacze 
je jzawsze znajdowali się na swoich miey 
seach, WKS. chwilami grał zbył ostro ? 
chaotycznie. Hasmonea dzi lepszej 
współpracy ataku z obroną zwyciężyła 
dość silnego przeciwnika, Prowadził za- 
wody: p. Phiel, 

Przyjaciele — Kahimah 24:14 (8:3). 

Nikłe zwycięstwo Przyjaciół niedys- 
ponowanych strzałowo. Wynik spotka- 
nia powyższego to sukces Kadimahu, któ 
wj gracze niezwykle ofiarnie walczył 
o każdą piłkę, zagrażając dość często 
zwycięzcy. Przyjaciele nie umieli wyzyw 
kać wielu dogodnych sytuacji. Prowadził 
zawody p. Luchniak, 

Niedziea |: 

Widzew — Kadihmah 31:28 (14:19 (13:7) 
dogrywka (0:2 (4:0). 

Bardzo żywa i ostra ga Kiliński po- 
prawia swą formę powoli lecz stale. 
Widzew pracuje głównie niezmordowa- 
nym Czadkiem. Zm'enne sytuacje jak w 
kalejdoskopie po normalnym czasie da- 
TAN NE OR ACO POZACH EE 


Bieg na przełaj . 
Prartw poznańskiej 


P W Poznanłu staraniem tamtelszej 
Sparty odbył się bieg na przełaj ra od- 
ległość 4 kim I miejsce zajął Nogaj (War 


ża br am się 
iał w za- 


niezupełnie była przypadkowa, bo Wi-|£ 


dzew górował nad ligowcami ambicją i 
wytrzymałością ! już chociażby z tego 
względu na zwycięstwo zasłużył. 

Decydującym atoli powodem tego, a nie 
innego wyniku zawodów była bezra- 
dność napadu czerwonych pod bramką 
Widzewa i niewyzyskanie licznie nada- 
rzających się okazyj. Zwłaszcza obaj la 
cznicy Aldek i Sowiak zawodzili strza- 


towo. 
Skrzydłowi przeciętni, lepszy Durka. 
Pomoc czerwonych w składzie: Trzmie 


mogła zadowolnić. Najlepszym stosunko 
Cyll — Ga- 


|: — Kędzierski — Jasiński również nie | 


wo był Trzmiela. Obrona: 
Ej 


Ph 


rozgrywek © 


*sła- |ją wynik-27:26 dla zamki uelgła dale! 


gra faworytów 


łecki. jak zwykle wypadła najlepiej, już 
teraz wykazując wcale dobrą formę. 
Zwłaszcza wiecznie młody Cyll miał sze 
reg doskonałych momentów, wygrywa- 
jąc wszystkie niemal pojedynki. Bram- 
karz Jakubiec — niepewny. 

Widzew wzmocniony graczami, któ- 
rzy powrócili. wojska, mile rozczaro- 
wał swą niezłą, jak zwykle kolosalnie 
ambitną, tym razem jednek zupelnie fair 


tą. 

Wyróżnili się w drużynie robotniczej 
najlepszy może gracz na boisku Nurczyń 
ski, któremu dzielnie sekundowali Mali- 
nowski i b. bramkarz Kuczyński. 

Sam przebieg zawodów — ciekawy, 
przeważnie ze strony humorystycznej, 
wykazał naogół przewagę ŁKS-u w po- 
lu. Dwa punkty dla Widzewa zdobyli: w 
pierwszej połowie Ratter z zamieszania 
podbramkowego i na parę minut przed 
końcem meczu po nagłym wypadzie 
Strzelczyk b. efektowną „główką“. 
Sędzia p. Leon Izrael — zupełnie po- 
prawny. 

Publiczności blisko 500 osób. 


o puhar 
tabelce 


idącym (© zmis- 


na dogrywka dwa razy po.pięć minut za [nom i przedstawia ski następująco. 


kończyła się wynikiem 0:2 i 4:0, ogółem 
31:28 dla Widzewa. Sędziował p. por 
Woskowicz. 
ODRODZENIE — T. U. R. 33:29 (12:14) 
(13:10) dogrywka (4:2) (4 :3). 
Druga niespodzianka dnia i druga do 
zrywka. Liczono się z miażdżącą prze- 
wagą Odrodzenia, tymczasem byliśmy 
świadkami gry równorzędnej. Walczo- 
no zażarcie o każdy kosz, o każdą piłkę. 


Gra fair. Prowadził zawody p. Robakow |. 


ski. 


ABSOLWENCI — ff. K. S. 31:17 (12:3). 


Gra ostra, atak Absolwentów ładnie 
kombinuje, gracze rozumicją się. H. K. S. 
wzmocniony nowym graczem Starostą 
stawiał zwycięzcy dzielny opór. Zawo- 
dy prowadził pł Łuchniak. 

Tabela rozgrywek po powyższych spo 


Nazwa klubu Pkt, 


1) Absolwenci SaS 
2) YMCA. 5. 5  _220:91 
3 Odrodzenie 5 6 230:124 
Ba 4, 8  201:74 
Przyjaciele 4 5 20392 
6) Triumph 4 5 ~ 168:84 
7) Przyjaciele i 5  -203:92 
8) TUR. 4 6 10:97 
9) Turyści 3 4 148:63 
10) Widzew 3 6 . 128:61 
11) ŁTSG. 2 5  117:147 
12) WKS. 2 6  140:172 
13) HKS, 2 5 80:132 
14) St. MŁ Pol. 2.-.4/ 1113:2235 
15) Hasmonea 1 6 94:19% 
16) Zejdnoczone 1 é 73:19% 
a Kiliński 1 6 92232 
18) Kadimah 0 5 74:179 
19) Przemysłówka 0 5  49:212 


Turyści w 


Warszawie 


uzyskali wynik remisowy z Polonią 2:2-(0:0) 
(Od warszawskiego koresvondenta sportowego „Expressu ”), 


Pierwsze spotkanie Turystów w sezo 
nie bieżącym zakończyło się dla wszyst- 
kich ogromną ni zianką. Nie przypu 
szczano, Że na która od kilku mie- 
sięcy nie ogląda 
cem terenie z dość silnym 
kiem uzyskać zaszczytny 
wy. 


Tymczasem fioletowi rozpoczęli sezon 
niespodzianką, dając jeszcze raz dowód, 
że są zespołem miebliczalnym. Coprawda 
do zawodów z Polonją dużo wagi nie mo 
kładać były one bowiem zwyk- 


eciwni. 


żna przy 
tym meczem Tana dwu zaprzyja 
nionych drużyn z których jedna „poży 
cza* drugiej gracza do gry, niemniej jed- 
nak podkreślić należy „dobry początek” 
Turystów, kórzy tradycyjnie uzyskują naj 
lepsze wyniki z Polonją. l 
Turyści przed meczem z Po ma- 
leżli się w przykrem położeniu, wskutek 
braku zastępcy na miejsce Kub 
który nie przyjechał do Warszawy. 
Ale szybko wybrnięto z kłopotu i Po- 


ta) w czasie 14,42, II miejsce zaia? Ro-|lonja oddała do dyspozycji łodzian rezer 
chowicz również z Warty 


wowego obrońcę 


boiska: potrafi na ob. |Kahan, Szulc, Kubik SŁ, 
aszczyński, Ałaszewski, 


Polonja wystąpiła w nieco zdekom. | 


pletowanym składzie, Turyści w następu 
jącej obsadzie 

Michalski, Pawełkiewicz, Karasiak, 

Michalski M, 

Bła Stolarski, Her 


remiso- | mans, 


Gra rozpoczyna się od. zdobycia 
bramki przez łodzian, nienznanej przez 
arbitra, wskutek spalonego. 

Turyści mają w pierwszej połowie du 
żą przewaśę ale fatalny teren nie pozwa- 
la graczom swobodnie poruszać się na 
boisku i oddawać strzały na bramkę, 

Polonja gra do pauzy b. słabo i dopie 
ro po przerwie gra się ównuje, i 

ż w 6-ej minucie Ałaszewski II zys 
kuje bramkę dla Turystów, lecz nieba. 
wem pada wyrównująca brama ze strza 
łu Tymowskiego. 

Turyści opadają na siłach i Olasek 
zdobywa dla gospodarzy drugi punkt. Na 


l [kilka minut przed końcem wyrównuje 0- 


strym strzałem Herman. 
Zawodami kierował p. Krukowski. 
Publiczności zaledwie 500 osób. 
; Wiad 


tt arn |partym oddechem  śledziła widowiea 
Gier Stos, kosz. przebieg wszystkich zmagań, specjalnie 
198:59 | uwagę skierowano -jednak w kiarumku 


| 
| 
A 


AIA 


kich w Sabjemicaci 
„łHasmonea” zdobyła 
. statuę „Kruschendera* 
. Wspaniały sukces odniosła wczoraj 
„Hasmonea“ wPabjanicach. Odbył. się 


wielki mecz ping- pongowy 


pomine zema najlepszymi zespołami 
okręgu kiego. Trzy drużyny: Has- 
monea, YMCA i Kruschender wystawi- 
ty po dwóch czołowych zawodników da 
walki, Walka zapowiadała się nad wy- 
raz interesująco, to też organizatorzy 
dołożyli wiele starań, aby impreza ta 


"wypadła pod każdym wzęlędem jaknaj- 


okazalej, Widownia wypełniona do o- 


statniego miejsca, zgromadziła iu m. 


wieje wybitnych osobistości I tak wt 


dzielfiśmy pp.: prezesa Kruschego z żo- 
ina t córką, dyr. Lott'a, Stefana Steinha- 


etia, końsula łotewskiego Baqun Bersi- 
ria. Pp. konsulowie: Karol Wilh. Schei- 
bler i Geyer nadesłati pisma, że nieobec- 
mości ż.ałują.. Nad organizacją całą czu- 
wał niezmordowany dyr. mż. Ryszard 
Kanenberg, któremu wianiśmy wdzięcz= 


[ność za tak udaną całość pierwszej wieb 


kiej imprezy tenisa stołowego. 
Przechodząc do części sportowej za- 
wodów, należy najpierw stwierdzić, że 
stała ona na bardzo wysokim poziomie. 
Duet hasmoneiczyków: Guttman i 
Schottland górował znacznie nad ro- 
sztą graczy. Technicznie i taktycznie ©- 
baj stanowią klasę dla siebie. Naiład- 
niejszą walką dnia było spotkanie Gutt- 
mana z Schottlandem, wygrane przez 
pierwszego po niemal równej grze. Z 2%- 


tych dwóch mistrzów rakiety drewnia- 


ne]. i 

Klasyfikacja ogólna przedstawia się 
następująco: 1) Guttman (Hasm.) 9.2. 
2) Schottland (Hasrn.) — 7:3, 3) Kctner 
(YMCA) — 6:4, 4) Feil (Kruschendez, 
5) Walter (KE), 6) Wierzyński (YMCA). 

Poszczególne partie, dały. następują- 
ch wyniki: Schottland — Walter 21:19, 
21:15.. Schottland—Ketner 21:19; Z1:12, 
Guttman — Schottland 21:17. 21:19, 
Schottland — Wierzyńske 17:21. 22:20, 
Feil — Ketner 21:16, 19:21. Guttman — 
Wierzyński 21:9, 21:12, Guttman — Fol 
21:7, 21:16, Walter — Wierzyński 23:21, 
23:21, Feil — Walter 22:20, 21:19, Feil— 
Wierzyński 17:21, 22:20, Walter—Gutt- 
man 21:15, 21:15, Schottland — Féil 
21:17, 21:17, Ketler — Walter 21:12, 
24:22, 24:22. 

"Zawodami kierował dobrze p. Katz 

marek. 7 

Wszyscy uczestnicy turnieju otrzy- 
mati pamiątkowe żetony, a zespół zwy- 
cięski Hasmonei piękną Status, ofaro- 
wana przez orzanizatorów. 
Zawodnicy łódzcy byli nader gościń: 
nie podełjmowani przez organizatorów 


P 
Poznań 
sevycicia Fimsft w Dok- 
sie 9: 

Międzymiastowe zawody bokserskie 
Poznań — Śląsk zakończyły się zwy” 
cięstwem Poznania w stosunku 9:7. Wy 
niki poszczególne przedstawiają się na- 
stępująco: waga musza — Moczck (Śl. 
Stempień P). Zwyciężył na punkty Ma 
czna, Glon - Poznań Pawlicek (S1.) Zwy 
ciężył na punkty Górny waga lekka Wa 
chniak- (SI) Anioła (P.) wynik remisowy 
waga półśrtdnia: Arski (P.) — Kowalicz 
(SI). Zwycięży! na punkty Arski. Waga 
średnia: Wieczorek (SI) — Majchrzyck! 
(P) zwyciężył na punkty Wieczorck Wa 
ga półciężka: Wiśniewski (P.) — Przy: 
była (SI). Zwyciężył przez k. o. Wt 
śniewski. Waga ciężka: Kupka (S1) — 
Nowicki (P). Zwyciężył na punkty Küp 


Str. 8. EXPRESS — m 


Maszyna pie- 


kielma 
na zaemfuu królewskie 
w Horwe$śji 


Kopenhaga, 9 marca. 

Z Oslo donoszą, że w sali rycerskiej 
zamku Oskarshall na wyspie Bydgo, 
przeznaczonego na mieszkanie dla na- 
stępcy trónu i jego małżonki, odkryto 
maszynę piekielną, zawierającą kilo- 
gram dynamitu. Eksplozja maszvny pie- 
kielnej nie byłaby jednak wvrządziła 
zbyt wielkiej szkody. Przypuszczają, że 
był to tylko zamach demonstracyjny 
przeciw zamięszkaniu zamku przez na- 


StĘBCE: tronu „Jermak“ — rosyjski łamacz lodów o pojemności 8000 ton. jest jednym z naj 
większych w Świecie statków tego rodzajn. 
BEE E EE AE 


Wodociągi pękają Scena z najnowszego filmu amerykań- 


w SŻerlinie. WEB Ara IAR Z. EN aG EE. skiego „Patrjota”, osmutego na tle życia 
Berlin. 11 marca. dworu rosyjskiego w epoce Pawła I. 
Berlińska straż ogniowa miała wiele Role główna gra Jannings. 

roboty. Przezło sto razy alarmowano ją 

z powodu pęknięcia rur wodociągowych 

zalania mieszkań lub piwnic i t. d.. Naj- 

więcej alarmów przyszło z przedmieść, 

gdzie nawet ulice były zalane. Woda 

wyrządziła ogromne szkody w miesz- 
xaniach i piwnicach. 


fezrobołni 
urnnsierajązółodu ma £itmie 


Wiino. 11 marca. 

Wileńska prasa żydowska wzywa 
społeczeństwo żydowskie do natychmia 
stowej pomocy żydom, zamieszkałym 
na terenie Litwy, gdzie zapanował o- 
kropny głód. Prasa żydowska donosi, 
że wskutek bankructw, nieurodzaju Q» 
raz mrozów, panuje silne bezrobocie we 
wielu miejscowościach, jak Szawle i Ir- 


MONTEREY, miasto położone na półno cy Meksyku, zdobyte zostało przez woj- 


że, Poniewierz i Wiłkomierz. Tysiące ska rządowe. * d ort 
ludzi zajętych dotychczas w różnych | Om TZW ZZ ANZOWNONOZONWNYNWNYNZNNWNONNNO Sa 
przedsiębiorstwach potraciło pracę i u- | i Olimpijski mistrz |Niemiecka para tyż 
miera dosłownie z głodu. Zr. Ri ziaazc : emio łyżwiarski wiarzy 
FI mig GRAFSTROM KISSHAUER— 
i - (Szwecia) GASTE 


Sożar na wystawie 
samochodów 
Londyn, 10 marca. 
Na wystawie automobilowej wybuchł 
pożar, który spowodował szkody mater- 
jalne, obliczone na 1.250000 dolarów. 


Pastwą płomieni padło około 300 samo. 
chodów. 


zdobył w Londynie zajęła drugie miej- 
tytuł mistrza świa- sce w ieździe parą- 
ta w jeździe finało- mi w Londynie na 
wej. turnieju o mistrzo- 

stwo Świata, 


MKM 


W Berlinie odbył się wzechniemiecki zj azd studentów. Na zdjęciu: przedstawi- 
ciele korporacyi studenckich w swych malowniczych strojach. 


Ruch komunistyczny rozwija się zbyt słabo DR. ALMA ARNOLD. 


Ryga, 11 marca. |bezustanku zwalczano prądy opozycyjne. | w Berlinie zamieszkała amerykańska łe- 

W Moskwie w tearze wielkim odby- |Stwierdzono,ż e ruch komunistyczny w, karka, uprawiająca tajemnicza metodę 

ło się uroczyste posiedzenie komitetu |Europie zachodniej i Ameryce słabo się| leczenia, którą nazywa ona „chiroprok- 
FRANK - HEINE. wykonawczego Ill-ej międzynarodówki z jrozwija. Mówca Kalorow oświadczył, że tyką”, oskarżona jest obecnie przez wła 

autor sfałszowariego dokumentu umowy powodu 10-ej rocznicy jej istnienia. PrzedlZSSR. nadal pozostanie punktem opar- ' dze niemieckie o spowodowanie śmierci 
militarnej pomiędzy Francja, a Belgją, stawiciele różnych narodów zaznaczyli cia dla rewolucji światowej, której szta- kilku osób; tajemnicza lekarka zbiegła 
ostał obecnie w Brukseli zaaresztowa- |w swych wystąpieniach, że w ciągu 0.|bem generalnym jest IIl.cia Międzynareo | i jest obecnie poszukiwana przez władze 


ny. wych 10 lat w Ill.ej Międzynarodówce |dówka. r prokuratorskie, 

hp 
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